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O b o w i ą z e k .
którą podawała statystyka, z roku 1912. Na
stępcy Dżiu^'shanów i Iwanów Groźnych 
zdeptali i depczą najświętsze ludzkie uczu
cia-. A czerwony ta r  rozpalił na Kremlu ża-

W  imieniu Rady Obrony Państwa wydał | łodecznu. Za> wszelką cenę chcą carscy giew bratobójczego mordu, by rzucić ją  na 
aezelnik Piłsudski odezwę do armii i spo- i. żydowscy kondotyerzy wybić bramę wy- węgły narodow ego-gm achu polskiej tysiąc-
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leozeństwa. Z prostem, żołniiersfciem sło- pad ową do Mińska i Wilna, połączyć się 
iwem zwrócił się marszałek Polski do poi-1 z Niomcaini, letóizy lównocze&uic giupują 
słriego wojska. W ydał swój naczelny roz
kaz. streszczający się w silniejszych, niż 
|W-S7.olkie przekonywania i dowody, słowach:
„1.1 a c  i e z w y c i ę ż y ć  !“

„ilacde zgnieść w roga!11 Z bezgranicznem  
joświęceniem, z lwiem męstwem walczą 
mas/e szeregi na kresach Rzeczypospolitej.
Odpierają kilkakrotnie silniejsze zastępy 
czerwonej armii, trw ając na posterunku, 
który jest progiem Ojczyzny. Z nad Hory- 
■da, Berezyny i Auty nadchodzą, raz po raz 
Wieścią stwierdzające, jak silnym jest duch 
w armii, jak wieikie jest zrozumienie tego 
m.kazju oporu, walki do ostatniego naboju, 
do ostatniego cięcia szabli, do rzeczywiście 
ostatniej kropli krwi. W  czasie bitew nad:
Słuezą dwa pułki piechoty, odcięte ogniom 
z: _ arowym od rezerw, przez sześć dni po
wstrzymywały wściekłe szturmy krasnoar
miejców — i wytrwały na usłanych stosa
mi wrogów ■ -'okopach*tiż do .nadejścia posił '
Łów. Żołnierze byli pozbawieni żywności, 
iwody. amunicy;. W y u wali. 1 w; '.rwa- nadal 
d a r żołnierz, który na ostrzu swego bagne
tu niósł na; orłowi b-łyski -wolności, W T aca -  

5ąc daleką, murmańską drogą do polskiej 
ej-.-.yzny.

Nie zawiedzie się Rzeczpospolita, składa
jąc los swój w te ręce, które zdobywały 
Lwów 1 ';%wobadzały Galicyę Wschodnią 
z pod hajdamackiego jarzma. Będą otni wal
czyć i padrf* :"l- rzucone na sza
fcfae Tr<-’ .--->i • —* ło<e szań
c ó •/ T.yc:i iKkom. ^enina . ie oddadzą

Annia wypełni nakaz wodza, r̂ ec-n by 
zwycięstwo uzyskać nie w ystarcza jedynie 
ofiara tych, którzy nte tylko śpiewają, iż 
Boiska nie zginęła, ale czynem stwierdzają 
?e ona naprawdę nie zginęła. Nie w ystar 
cza największe nawet pośw 
którzy walem młodych piersi 
ją ataki wroga. Za n.mein bagnetów, k tó -! 
ry zasiania Polskę przed bolszewickim za-j 
lowgm, i.iu»i stanąć cale społeczeństwo, j 
Cały naród. i

I do obywateli Polskiej Rzeczypospolitej 
Ew-.ica sio Naczelnik Państwa, imieniem 
największej w tej chwili władzy w naro
dzie, Rady Obrony Państwa. Nie u k ryw a-, A ',y  
jąc niczego, nakazu je spojrzeć w twarz nic- 1 
bezpieczeństwu, które od wschodu zagraża.
ChwiJa jest poważna i ogromnie ciężka. OJ 
spoistości tego wewnętrznego frontu zale
ży wynik wojny. O pierś ca łeg o . narodu 
Tozbic się ma nawała bolszewizmu. , .J  e- 
d n o ś ć ,  z g o d a  i w y t ę ż o n a  p r a c a  
n i e c i )  s k u p i  n a s  w s z y s t k i c h  d l a  
w s p ó l n e j  s p r a w y ! "

Jedność i zgoda! Jakże często, jak stra
sznie często odzywały się wt Polsce te ha
sła. Były one zawsze na ustach każdej w 
Polsce p.irtyi i stronnictwa. I były za
wsze czczym, wiecowym frazesem. Z bra
ku jedności i zgody szli na tr.h czą wędrów
kę kościuszkowscy żołnierze. Ginęła Itzeez- 
lóspnlita. W czasach listopadowego pow sta
nia. gdy wojsko polskie kładło się pokotem  
na poląch Ostiolęki i ginęło na redutach 
"Woli, wrzały w stolicy walki partyjne 
i z calem natężt niem energii spierano się, 
c  r na cze!e rządu ma stanąć Lelewel, czy  
toż Czartoryski. I stanął na czele „prywi-
śl-ciiłkiogo kraju14 Paszkicw icV .. .  | Keiębswoir y w Pnisach Wschodnich, by ru

omawiając powstanie nać całą swą potęgą ńa Polsko.

letniej kuKury i cywilizacyi. Budienny z a 
powiedział w swej odezwie, że będzie za-

zagToziło niebezpieczeństwo otoczenia okrę
tom angielskim i tylko największy heroizm 
załogi mógł ocalić flotyllę Nelsona, wów
czas admirał brytyjski, stojąc na pomoście 
■tonącego statku, wydał ostatni swój i o z - 

kaz: „Marynarze! zrngłia spodziewa się, że 
każdy z was spełni swój obowiązek11. Rozkaiz 
v:ypełniono. I bitwa ta  była największein
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Bisał Moflnuicki 
£0 roku, że gdy by c a ł y  n a r ó d  napi aw- 
d<> się zjednoczył, kopyta koni kozackich 
nie tętniłyby nigdy po warszawskim bn 
ku. Od zbiorowego w y s i ł k u  społeczeń 
Btwa jedynie i wyłąiTzinie zależało wówczas

Apel do społeczeństwa m usi^ię stać na 
ka-zem moralnym, nakazem bezapelacyjnym  
i fcóz-warinikoWbrn dla wszystkich. Mu^i wy
rwać to społeczeństwo z apatyi i obojętno- 

s śei narodowej. Musi uświadomić każdemu
Cfiyy- ięstwo . . .

Raz po raz biją o front polskich ba- 
gr.cf.jv7 fale bo1 .zewiókiego potopu. W alą  
szturmowemi kolumnami czerwone wojska 
carskich generałów. Przekroczył Brusiłow  
Horjm. Zagrażają bandy bolszewickie Mo-

obywatelowi Rzeczypospolitej, że z losami 
polskiego frontu jest związany los jego 
własny, najściślej i najmocniej.

Rosy a pławi się we krwi i wymiera z gło
du. Ludność Moskwy i Petersburga zmniej
szyła się J o  jednej czwartej części liczby,

v> ieszał sztandary bolszewickie na Zamku 
w Warszawie . . .

Sowiecki rząd skoncentrował wszystkie 
swojo siły. Aie przechwałki nadzorcy wię
zień w7 Tyflisie pozostaną tymsamym fraze
sem. jaki rzucił żandarm Europy, Mikołaj L. 
kieuy twierdził, że kozacka nahajika zjedno
czy Enio-pę. Naród polski znajdzie dosyć 
mocy, by nie dozwolić, aby moskiewska 

tyrania narzucała „ziemi naszej, ziemi 
Trauguta i Kościuszki, rządy mu oczne 
i krwawe14.

Kiedy w; czasie bitwy: pod Trafalgarem

p ó b i e

w dziejach Anglii zwycięstwem. Wezwanie 
K'C7elnika Państwa J o  narodu przychodzi 
w7 chwili, kiedy- w ściany polskiej nawy 
państwowej • bije fala sowieckiej zagłady. 

Zachwiał się okręt na topieli. Nie pĄciiło- 
nę go jednak krwawe odmęty. Lecz ijw /w a  
Rady Obrony Państw a musi się stać owem 
do z-wy-cięstwa wiodacem hasłem: P o l a 
c y !  R z e c z p o s p o l i t a  s p o d z i e w a  
s i ę ,  ż e  k a ż d y  z w7a s  s p e ł n i  sw .ó.j 
n t o w i ą z e k l  TAD. K .

Na froncie północnym.
Przygotowywana z całem wytężeniem sił 

ob-nzywa bolszewicka rozpoczęła się. Pierwsze 
uderzenie wymierzone zostało w odcinek rozd ą 
gający się po obu stronach linii kolejow ej P  o- 
ł  o c k — M o ł o d e e z n o.

Odcinek ten był już widów nią zaciętych 
walk w maju i w czerwcu, kiedy to w dniu 14 
m aja zm nsjwane dywizye bob/.ewieikie ze
pchnęły naszą pierwszą annię głęboko w tył, 
zmierzając na Wiino, Mołodeczno i Mińsk. Suk- 
Cv-y terenowe, jak ie  wówczas, t. j .  w dwu 
ostatnich tygodniach m aja bolszewicy odnieśli, 
były znaczne. Przed uderzeniem majowemn, pol
ska linia bojow a ciągnęła się wzdłuż B e r e 
z y n y  i następnie, przechodząc na wschód cd 
L  e p 1 a, dobiegała do D ż w i n y. Po uderzeniu, 
rozlab się bolszewicy ne. całym olbrzymim 
kwadracie północnym bardzo głęboko, dociera
jąc. na odległość JO km. od Święcian (w kio- 
runku na Widio) dalej do ltołhanow a (w kie
runku na Molode* zno) i do Lohojska (w kie
runku na Mińsk;. Równocześnie udało Lm się 
chwilowo sforsować B e r e z y n ę  n.iędzy Bo- 
i-ysowe-iu i Bohrujskicm i kaw aleryą dotrzeć nie 
mai do Smielcwiez, położonych w odległości 
<it' km. na wschód od M.ńska.

Wyzniaeacne prze-z nas powyżej punkty okre
ślają maksimum ówczesnego zalewu bolszewi
ckiego. W  pierwszych dniach czerwca nastąpi
ła kontrakoya wojsk polskich. Gen. Szeptycki, 
uporawszy się nasampr-zód z brygadami bolsze- 
/iekiomi, które zdołały sforsować Berezynę, 

uderzył na dywizye bolszewickie od strony B  o 
r y s o w a ,  podczas gdy rezerwowa annia poł
yka, pozostająca pod rozkazami gen. S os n k ow 
■ k i e g o ,  przeszła do akcyi od strony Świn- 
r-io-n. Annie bolszewickie, wzięte w t zw7. ;,no-' 
'.yci-‘, bite przez annię rezerwow7ą od strony 
'.acłjodińej, zaś przez armię gen. SzejUyekiego 
>)d Strony południowej, przeszły do odwrotu, 
łcigane przez wojaka polskie aż do odcinka' 
•zeki Auty. Na linii rzeki A u t y  (lewy dopływ, 
Dźwuiy między D z i s n ą  a  P  O ł o c k i e m) 
.. o jska polskie zatrzym ały s;ę. Ter. bow7iem od- 
?inek uznało nasze. Naczelne dowództwo, z u- 
r. "g i na iiczr»o jeziora, prrzez kture Auta prze
pływa, za posiadający najw ięcej walorów obron
n y c li .

Po przywtćeenm równowagi na odcinku po 
łciżonyun między Berezyną i Dźwiną, punkt cięż 
kosfi naszego frontu północnego przesunął s ę 
na jego. skrajny odcinek południowy. Odcinek 
ton biegł od B o b r u  j s k a  wzdłuż B c r e z y- 
n y aż do u jścia je j pod R z e c z y c ą  do Dnie
pru, zaś n:’.srępn‘e, opierając się o D n i e p r ,  
dosięgał u jścia P r y p e e i  do Dniepru.

Ten stan rzeczy w drugiej połowie czerwca 
uległ zmianie. W skutek odwrotu armii Itydza- 
Śnóglego z Ukrainy, prawo skrzydło naszego 
frontu północnego pozostało odsłonięte. Im da
lej na zachód cofała się nasza armia pohwinio- 
wa, tom silniej resło niebezpieczeństwo oslu-zy- 
dlenia prawej f f in t i  a^inii północnej.

Ton, stan rz czy zadecydował o porzucetuu 
odcinka dolnej Berezyny. Musiano o p u ś c ić R z e  
c z y e ę ,  M o z y r z  i K a l e n k o w i c z e ,  a  
tern samem oddać w ręce bolszewickie tale do
nic, lą Lnie kolejow ą, ja k  linia fcłobiu— Mo-‘ 
zyrz— Kab nkowicze— Owrucz. Dzięki odzyska
niu te j linii, otrzym ują bolszewicy z te j strony 
Diiienm linie roszad ową miedzy swym frontem 
TK-fncc-nym a południowym (Na mapie naszej 
1'nia ta  oznaczona jest jeszcze j-iko „pro jckto-1 
wa:ia“), pozwalającą Ln na m aerzutanie wojsk 
z jednego terenu wojny na drugi.

W  dniu 2 lipca, w którym rozpoczęła się ge
n ia ln a  efenzywa bolszewicka, trocr7 połsld 
między D ź w i n ą .  a  P r y p e c i ą  biegł linią 
rzeki A u t y ,  broniąc w tym odcinku dostępu 
do Mołodeezna, Wil.ua i Mińska, następnie na 
zachód od L e p  1 a dosięgał linii B e r e z y n  y 
i wzdłuż te j rzeki biegł przez B o r y s ó w  i 
B  o b r u j s k aż do punktu położonego poniżej 
B o b r u  j s k a .  Stąd zwracał się ku linii rzeki 
S ł u c z y, wzdłuż której dobiegał do Prypeei. 
Następnie biegnąc Piypocią, aocliodzil do H o- 
r y n i a, gd/.e już roznoezynal saę teren bojo
wy naszej armii po-fudió-owej.

O a i y  t e n  f r o n t  j e s t  d z i s i a j  w n a j 
s t r a s z n i e j s z y m  o g n i u .

Udewzeniu 10 zmasownnych we wąslcim fron
cie dywizyi bolszewickich pierwsza polska li

nia obronna w odcinku A u t y  nie mogła spro
stać. Dalsze uderzeń :a na froncie B e r e z y n y  
i P  t y c z y są w toku. WTvnik ieli do te j chwili 
nie jest jeszcze wiadomy.

Fakt. iż bolszewicy są  w stanie równocześnie 
prowadzić of>..nzywę na całym froncie polskim 
wskazuje, z jak  olbrzym i emi silami przeciwni
ka mamy do czynienia, ile włssnycli sit fizy- 
cznych i dueliowywn musi Połsltą rzucić obecnie 
na szalę, by z te j strasznej powodzi w yjść cało.

tem  ooithiżzy da n i s k
Z Dowództwa Okręgu Generalnego komunią 

kują nam:
W  myśl odezwy Naczelnika Państw a i Na

czelnego Wodza, ogłaszającej w imitniu R ady 
Obrony Państwa, złożonej z przedstawicieli



S tr . 2 . s.toKOS N A fU H JfT  i  9nSa 7  L ip ca  19 2 0  roku.- Efr, 160;

Naozelnggń Dowództwa. Rządu i Sejmu, oeho- Obrady mają- na ęelu łffce y jra ^ o p ą  w  ode- 
t;ii .zv polskiego; —  Di f f  zwie R a d y  O b r o n y  P ib p t^ .w -^  wprowa-
G, i i-J jÓ y . wiadomości: dziw t r  czyn i dopraw ad zif^dą. Ltotpcgo auon-

Jak.ii u d u iń jcy  mogąpLę zgłaszać i być przyj selidowamia całego społeczeństwa polskiego, 
mnwani wszyscy o&ywatełe Rhństwa polskie-j W  szczególnośoi rzuconą została ray# n*wo- 
go. k Trzy na podstawie odnośnych ustaw, i-zc.jia Kom itetu obrony narodowej, Ictóryby 
w zgięSp S zarządzeń wykonawczych nie podle- siecią swą c.tojął całą zachodnią Małopolską, 
gają obowiązkowi służby wojskow ej, oraz- ci Podobne org-amzacye tw orzą się już w innych 
poborowi, którzy o t r z y m a l i  odroczeni# (rekbn- dz:c-l. icaeh.
mowa ni), a mi;uiowi«v: a j s z e r e g o wd od j w lE C  ft© d l NO^AB A D EM IC Kf. W  prz-peł- 
l i  do 4 2  roku życia, b) o f i c e r o w i e  do oO ;0n ej snn R c^ernika w Col. Novum odbył sią. 
roiui życssu.  ̂  ̂ _  ( wiec słuchaczy W szcehnky Jag iellońskie j, zwo-

^ ta a z a jiicy  się wfK.i przynieść ze sobą swfe w ce]l„ określenia stanow iska młoozieży 
wojskowe, w „giędnic cyw Inc. Madr .łimeniy

lohrtni mają się wykazać pozwoleniem rodzi
ców-. względnie opiekunów.

Poza tem mogą się* zgłaszać ochotnicy wszyst 
kich wokiyplt zawodów ^inżynierowie, lekarze, 
oiaz różni rzemmślnicy), którzy w wojsku nic 
służyli i będą mogli być użyci w wojsku w 
swoim uaiwodfeie.

Ochotnicy zobowiązują się przez zlożeirc 
s -r e r a h ic j d,dtlanwyi do pełnienia służby woj- 
sftnwpf h  t r » s  pio t r zm-b y w o j e n n e j . !

.Tatar O t b e r o ik ó w  jwzyjłr-uje się tak zd ol-[ 
iv ,, h dtu służby iroucowej (k la sy fik a c ja  A.), 
jąk  zdolnych do pd ni en i a służby wartowniczej 
(k-la.*, i t ) ,  oraz z Jołiiyeh tyilfo do służby !:an- 
ce!:irvjnej’ (kłaa> (-.).

O chotnicy mogą się zgłaszać: a) do p i e- 
e h o  t y  zasadniczo wszyscy, b) do j a z d y  
Ir i ko cl Którzy* służyli już w jezdzie, oraz ci,

wobec odezwy N aczolnika państwa. Ja k o  kura- 
jto r  wiec.u był 'Checny p. prof. Kutrzeba, punnd- 

ro prof. Chrzanowski i rektor Estreicher. Prze 
, w-odnictwo wiecu objął p. Kuczyński. Po ra- 
!ym szeregu przemówień uchw alił wiec naetę- 
pniącą rezolucyę:

| W  chwili, kiedy nawała bolszewicka zagraża 
'ittauiconr i całości Rzeczypospolitej; k iu ly  trat- 
: ba. udzielić pospiesznej i skutecznej pomocy 
I armiom zmagającym się bohatersko z przewa- 
żalaeom ifsiłam i nieprzyjaciela, młodzież akade- 
nroba krakow ska, pragnąc nać przykład zło
żenia ofiary ze swoich dążeń i pragnień dla 
ocalenia całości Rzeczypospolitej^ stwi rdza co 
następuje:

Kiedy Wódz naczelny w imion.Mi Rady Obro-

IN SPEK TO R  MIN. \PRO W IZACYI DLA 
KRAKOW A p. Krupiński powrócił z w arsza
wy i przywiózł zapewmeinia, że Kraków  otrzy
ma wkrótcb suchy cukier ziarnisty, a  przed 
końcem miesiąca czysty biały c i i i  er. Minister 
aprowizacyi upoważnił p. Krupińskiego do po
staw ienia wnioeKów cc  dc zorganizowania 
Urzędu icspeiKtoratu ministerstwa aprowizacyi 
dla miasta Krakow a.

ZA KU PY Z DZIAŁU M ALARSTW A I GRA
F IK I DO PAŃSTW OW . ZBIORÓW SZTUKI. 
Rada Sztuki w Krakow ie konw rfcu je : Z przy
padającej na ren ceł na K rak ó y  przedwaka
cy jn ej ra ty  m ają być uym razem zakupione 
przez R ad ą  Sztuki od artystów krakow skie!. 

. obrazy i grafika wyłącznie o wybitnej warto
ści artystycznej, kw alifikującej je  do umiesz
czania w państwowych zbiorach, przedewszyst- 
kiidm dzieła, które przeszły już w ostatnich la 
lach  przez wystaw y. Artyści posiadający dzie
ła  odpowiadająco tym  warunkom zechcą ta 
kowe zgłosić pisemnie z podaniem ceny do So
li retary atu Tow. Sztuk Pięknycjj, dla Komisyi 
Ekspertów R . S. do dnia 12 lipca włącznie. 

PO D EJRZ A N Y  M AJOR. Jó zef Morawetz

miasta: I  robotnicy ze sztandarami naiodoiwy 
mi. Z orkiestrą na czele w; ruszono na  ulice 
m iasta zapełnione tysiącam i polskiej, ludności, 
k tóra łącząc się w olbrzym: po chód, wtórowała 
pieśniom narodowym. Niebywała dotąd mani- 
festacya zakończyła się  przemóysueaiijm p. Ziel- 
skieigo i Dra Głogocizowskiegx>, kuóry od ucze
stników odebrał przysięgą „nie damy ziemi; 
tak nam dopomóż B ó g ".

TA wda«fowie nta 2 fce ta a n ik a ty .
CIĄGN IENIE L O T E R Y I PA Ń STW O W EJ.

W ydział prasowy ministerstwa skarbu podaje: 
Generaina Dyreiicya loteryi państwowej ogła
sza, i,e ciągnienie trzeciej k lasy  pierwszej pol
sk ie j loteryi klasowej odbędzie się w dniach 
12 i  13 bm. o gooz. 8  i pół rano w Warszawie, 
pi-zy ulicy Nowy Świat 67, w obec komisyi rzą
dowej i przy współudziale i kontroli dwóch o- 
bywateJi m iejskich, w tern jednego rejenta, 
przez prezydenta miasta wyzna..zonogo.

WAŻNE DLA GAŻYSTÓW. Wobec rozwiązania 
konsumu gażyst.ów i żon zaw. podoficerów przy 
ul. Długiej (Bascyon IID, Magistrat wzywa człon
ków tegoż konsumu, aby we własnym interesie

we właściwych biurach 
;tvmacvanii zbiorowymi, celem

ny P a ń sfw a odw ołu je s ię  do sum ienia narodu 
i żąda o hotn ika  dla o b rc . y  ca ło ści Rzeczypo- 

Hd E>rzy-przybędą z '.vła, nynH końmi, c) do a  r- isp o lite j, uznajem y je g o  w ezw anie za rozkaz 
t y  I e - iy i"w io js i f :  fi cłtiiicznycii i służb s jie c y a i-  j i  oddajem y się do d ysp o zycj i w ładz w ojsko- 
nycli' ci; kuórzy w- ty ch  rod zajach  broni uprze- v. vch.
dhui- służyli' !ub posiadają specyalne k w a lifik u j Stw ierdzając poważne położenie P.zcczypcspo- 
eye f3»łioiv«. p ite j wiec potępia wszelkie objaw y defetyzmu

Stopnie' oficerskie i poilofn orskie ochotników ; j zc-ioenc enia w społcczcństwdo, eśw iadczaiąc, 
r t  z-m onę iw służbie* jakiejkolw iek armii, zo- fig n;ema pc-woriów do obaiw i niepokoju, jest 
stan ą  jsitwiciTławne a  dalszy awans je s t zapo-j.naHarrilnst potiz .ba wytężonego czynu. 
w iJ-iny.  ̂ i W iec wzywn młodzież do budzenia w naro-

tU-ltotnicy welnyth zawodow otrzymują upo- c]z;e wiary w końcowe zwycięstwo i świętego' 
suzcnie i pnawa tych' etatow y u stopni, zarć- entuzyazmu, jakim  powinni być przejęci obroń-

o którym oucgdaj p%aliśm>, acetal wczoraj j bezzwło iznie zgłosili się
przez polityę pizytizymaicy dła wyjaśnienia,.|Wymjany tychże na legitymacye, uprawniające do 
na jak ie j podstawie nosi mundur m ajora wojsk potoia. artykułów racyonowanych w sklepach ro-

wnoi ofieerskadh jate i podoficerskich, którycłi 
ftm kcy* spelniifti bęflą.

(ihłl chwili zgłoszenia się otrzem ują ochotni- 
« .  pełne- upważei.ie- i prawa osób -wojskowych,

cy Ojczyzny.
; W iec poleca T. Rc-.prezoirtecyi Mł. AkndemT- 
.ckiej w Krakowie., aby wyjednała u Scnnfu 

iąkadem i'lciego jak  najdalej idące ulgi w sHi
pcluSącycrt obow i^łw ivą służbę wojskewą c.zyn :(lyach j (1Ia nabetników. a także,

polskich.
KONFISKATY. Organa państwowego Urzędu 

walki z lichwą skonfiskowały u Markusa Lesera, 
| Sebastyana 34, wielką ilość pasów parcianych 
i sznurów konopnych które Leser magazynował 
w celach sjickulacyjnych. Skonfiskowano również 

; cukiernikowi Pieczarce przy ul. Poselskiej wielką 
! ilość ciastek i tortów, które wypiekał wbrew za
kazowi z mąki pszennej.

i KRADZIEŻE. Aresztowano Józefa Gołdę, zwro
tniczego kolejowego i jego żonę Maryę pod za
rzutem kradzieży płótna z wozów kolejowych. — 
Na kradzieży sztuczki materyi wartości 1000 

! w sklepie Przeworskiego przy ulicy Bcżogo Ciała 
przychwycono Jakóba Friinkla z Olkusza. — Are
sztowano również 18-lct.nicgo Władysława Janiozat 
ka, terminatora szewskiego, który swojemu maj
strowi, Stanisławowi Kucharskiemu w Czarnucho- 

i wicach, pow. Wieliczka, skradł różne przedmioty 
z garderoby i bielizny wartości ponad 10.000 mk 
oraz gofńwką 817 rok. Janiczak po dokonaniu tych 
kradzieży zbiegł do Krakowa, gdzie go wyśledzono 
i arwzlowano.

jonowvćn.
u PRZECZYTANE GAZETY. Straż Pdska u- 

prasza o przeczytane gazety dla żołnierzy. Można 
;e składać w sklepach do tego uproszonycli i w 
biurze Straży, Rynek 6 (Szara kamienica) od go
dziny 5—7 wieczorom.

NEKROLOGIA.
W Tarnowie zmarł w 78 r życia adwokat 

E m i l  P i s a r s k i .  W  r. 1363 należał do or- 
garizatorów  powstania. B y ł wybitnym i naj,- 

1 starszym członkiem palestry tarnowskiej.

n

Secosyę siwą od „paustwowcg-o“ Związku' 
właścicieli realności ttómaczą wspomniase wy- 
żoj zrzeszenia w ten sposób: „W szelkie dąże
nie do stworzenia związku t'. zw. „państwo* 
Wiego“, t. j .  mieszanego, żydowsko polskiego 
uważamy za szkod liw e'i groźne dla polskości- 
miast. Ostatni zjazd , mi"szany“, jak i odbył siąf 
w  Krakoi»de «łnia 23 m aja b r. daje ran. mia
rę stosunków, jalcfe się teraz wytworzyły i  tak : 
Kraków  dał 43 Polaków i 46 żydów, Lwów —■ 
1 żyda, W arszawa —  5 Polaków i  3 żydów; 
Przemyśl —  2 Po-“aków i 3 żydów, Tarnów —• 
1 Polaka i 1 żyda, W adowice —  2 Polaków, 
Żywiec 2, Brzuchowice 1, Jarosław  1, Limano
wa 1, Radom I ,  Łódź 1, Lubłki 2, Nowora- 
domsk 2 . Razem było na zjeździe 64 Polaków 
i 54 żydów.

Obrady zjazdu- odbywać się będą w sali M a 
ło p o ls k ie g o  Tcw . rolniczego przy placu Szcze
pańskim pod 1. 8 , I. piętro, a  referaty wygło
szą wybitni posłowie i ekonomiści.

Spodziewać się nałoży, że Zjazd przyniesie 
dodatnie rezultaty dla celów, dfa których jest 
zwołany.

Sur. KHi corda!

n ą  w nwśŁ vbowłą«ufficycli UBtaw, rqtlzmy ieli *'a ,-(V prz® s ;.j,,(Kiła Senatowi konieczność uzyska- 
aw  m ająrp r ir i^ o  dto- z ? s il k ó w na ogólnych h •' . . . . .  .. , -
zuwtihwh^ pnzewtdz*«oj ,.h dla rodzin osóti woj- 
Bknwycih. pfthńącyeb ohiżbę obowiązkową.

A-pehije- się- d «  zgłaszających  się, by przyno- 
•Li- zw oab.T y.oaiacłiMie przedm ioty w yekwipo- 
iv;ut'a wejskrwo-fB' (zwłaszcza- bieliznę i obu-
wim, ora* uisbrojeni®- które zostaną sp łacon e.: . . . „ .Ti. , _  r i . -i - , . wam»- szereg: p-esrn patryotvrznyc.ilKcr.-ttk. doprcawadzene a^zez ocliołnikow, zosta-  ̂ 1 1

oim u ‘władz wojskowych zwolnienia tychże, 
i koro tylko nastaną ku temu cdpowdednio wa- 
pirtki.

Po uchwał-citiu te j rezołiieyi udali s ’ę ucze
stnicy wiocu pod pomnik grunwaldzki, gdzie 
po przemówieniu rektora E streichera odśpie-

Z Połabi i ze świata.

L ist robotnika-patryoty, zamieszczony w 
„Głosie Narodu" z di: a  5 lipca 1920- wymaga 
szerszego oświetlenia, by wykazać w całej peł
ni głęboki i bezinteresowny patryotyzm ' auto
ra  tegoż listu.

W czasie moj sześcioletniej pracy s połeć Zn o- 
narodowej, w eharskfeszo kierownika 6 kl. 
szkoły T . S. L . w Przywozie na Morawach, 
doznawałem stale czynnej pomocy i bezgrani
cznego zaufania tego zacnego patryoty. KW.da 
uroczystość szkolna lub narodowa, wycieczka, 
festyn i t. p. pochłaniały lwią częśo jego ocho
cze j i b-wiiałoresownej pracy. Dopomógł do go
dziwej i zasadniczej sanacyi stosunków wśród 
miejscowej Polonu Cierpiał biedę i głód —  
obarczony liczną rodziną, mało zarabiał na 

Minister Skarbu na zasadzie art. 1 Rozp. .szychtę —  na pokusy czeskie, by oddał azra- 
Mhiist.. z dn. 27 k n ic tw a  1920 r. zatwierdził ci do ioh szkoły, a zarobi znaczno więcej,

reagował- z żyiwem oburzeniem i szlachetną 
godnością. Sprawę kształcenia dzieci pielę
gnował z daleko idąccm zaparciem się i. ogra-

cczporządzeniem z dnia 22 czerwca. 1920 r. 
L. 23436/321/20 nowe brzmienie firmy Banku

'K rajow ego Królestwa Gałicyi i Lodomeiyi Z * • - . . . Vaiczomom najprynn..ywniejs^3̂ cli potrzeb ży-\ViEC P L E B ISC Y T O W Y  W NOWYM SĄCZIJ - , . , . ,  . . .
odbyty w dniu 29 z. m. zgromadził na Rynku i (U L / “ K sy  twem K iak  . . i s.,u m , która od- c-owyeh, idąc ślepo wiernie za udzieloną mu
tamtejszym do 5.000 oLywaL-łi, K tó rz y  jcdr.o- ^ opiewać ętzne.

zgodnie przyjęli przedłożone im rezołuoye. Je -  'POLSKI M K  K M J t M
rm odlaiykłTO, z. zastrzeżeniem pvzy demobiliza- 
c» i pnawn. pierw-okupui dia poprzedniego wła- 
śiieicła.

Spseyałne biura zaciągu ochotników fu n k c jo 
nują od 8 lijmai b. r_ codziennie w godzinach 
Oił1 8 rano- dc 2' popuł: 

a* DUfti p Le c b od y : w K r a k  o-w i e: Komi- 
sya iiiłriagaw a baomu zapas. 2(4 p. p. w kosza
ra. it  IieŚKunszkr uł- R ajska.

N a pw wincyi: we- wszystkich garnizonach
imftłgtowycłi a ra ch  zapasuuycłi p. p. 

błi Ulw j,atz  d y : w  K i a k  o w i e: -Komisya 
TłiCiąg. Szwadronu zapas. 8 p. ułanów, koszary 
Kfiśriiuzki,. ul. Raji.ka.

Nau pmwihoyi: Gchatrricy mogą się zgłaszać 
uą>rosb w iięakoći io, ja k  ivyżcj, łub przy ngj-

ZMIANY W  PREZYD YU M  BrUASTA? W  o-
str.tnkh dniach d/irnimiki miejscowe przyniosły 
/wiadomość, że w prezydyum miasta Krakowa 
zajdą poważne zmiany. Mianowicie wskutek 
powołania prezydenta -p. J .  K. F e d iro w cza  ja - 
k o  posła na Sejm  do R ad y obrony państwa, 
która wymaga stałego pobytu je j członków 
-w W arszawie —  p. J .  K . Federowicz zniewo- 
loffliy został do ustąpienia ze stanow iska pre
zydenta m iasta, względnie wzięcia dłuższego 
urtrtpu ne cza?- sprawowania mandatu członka 
R ady obrony państwa. Ponieważ równocześnie 
.pierwszy wiceprezydent miasta Di E Bandrow- 
|sltr z pow od u clioroby obowiązków swych poł- 
iii.ić nie może, fały zarząd m iasta spoczywa w 
rękach clrugifgo wiceprezydenta inż. Józefa Sa-

Z teatrów krakowskich.
Z fU EJSK  TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO.

Dziś arcydzieło Rossiniego, niaśmiertelnj „Cyru
lik sewilski" ze znakomitym śpiewakiem Didurcin. 
W operze tej biorą na'’ tu udział: 0 . Bandrowska, 
c.rt.. opery lwowskiej, Okoń-1 i, Mt. ope.y- lwow
skiej, Paszkowski, Piotruń i  inni. — Jutro pierw
sza operetka polska „Kwiat paproci*" z p. J .  Brzo
zowską, Ifaratimowiczowną Leiewiczem, Mille
rem, Minowiczem, Itewskun i ir- w rolaoh głów
nych i z świetnym baletem pp. Koszutskich i Młr- 
lińskiej.

Z TEŻ.TRU POWSZECHNEGO. Dziś w y b o rn a

Wiżazein Ići.w-ództwie wojsk., które odeśle icS  [ rugo, który od dłuższego czasu zresztą fakty-
<Ł> k  itkowsŁ. jcznio rządy m iasta sprawuje, oraz trzeciogo w i

c i Dla a.r t y 1 e r y i: w K r a k o w i  j :  w  ba- .-cprezydeuta -p. K-aro’a Rolleg.o. 
te ty i zapas.- 6 p. artyleryi c-iężkii.j, koszary j Ten a normą! i y stan rzeczy n‘« da się cczy- 
F  -ma, uk. Rakow icka. j wiście dłużej u t i- , mać, zwłaszcza, iż miasto pod

Nit protmncyi: W  Rzeszowie w bat. zapas. t względem finansowym, mimo nakładanych na 
21 ip ant*, poi owej. w Nowyin Targu w b a t . . ludność m iasta coraz nowych pedatków i opłat 
zapas.. 1 pt; art.. górskiej. j gminnych, znaki u jr- się z delft na dzień w gor-

d) Ochutnicy breni specyalnych: saperzy, te- ( ? 7/gn położeniu. Niedomaganiom fiinau-iC-wym
lefcniśeL. kolejowi i t. p. mogą się zgłaszać: w ,tow arzvszv rosrąe.y diaos w adininietracyi
‘ akowio w kompanii zapasowej Saperów Nr. m iejskiej, która ulega widocznemu rozluźnic- 
^  Kopice Kościuszki. Na prowincyi: jak  po>4 b). j(y2eili nie rozprzężeniu.

^  skazów e.k co do postejów oddziałów udzie-j yy tych wa-mnkach oczyw iście konieczną jest 
, ...ażde najbliższe  ̂ Dowodzt.wo wojskowe.^ reorgamizacya prt-zydyum miasta i powołanie 

(imhncy mogą się zgłaszać we wszj stkifh (p| praCy w zai-ządzie gminnym ludzi, którzyby 
.acztwac wojskowyc-li lokalnych, Pow. ;l3t0tn.ie wszystkie swoje siły poświęcić mogli 

Komendach Uzupcli.iei. i u oficerow ewidencyj- ,-|f;,p]U m;asta

S Ś S 71  wobec
kci-zt wojskowy do odnośnych formacyi zapa- „  . . ODRODZENIA.
■owych. Każdemu ochotnikowi przVsługujo , ° ? ^ ł . s,^  w sali K c ^ -m k a  TJinmersyh 
prawo otrzymania 3-fln.iÓwego urlopu po złoże- '^ k o ń s k ie g o  wieo młodzieży akadc

dna z, nftli zawiera- stanowczy protest przeciw 
terminowi plooiscyiu na Warmii i Mazurach, 
wyznaczcncniu, ja k  wiadomo, przez komisyę 
państw sprzymierzonych fea 11 lipca, domaga 
się kategorycznie przesunięcia; tógo terminu co 
najmniej o dwa la ta , żąda rozwiązania bojówek 

i niemieckich, a  utworzenia m iejscow ej służby 
i bezpieczeństwa. W drugiej resołu-cyi domagają 
•się obywatele nowosądeccy; aby Spisz, Orawą,
1 Czadeckie, Sląs-k Cieszyński i Górny zostały 
I przyłączone do Pollski bez plebiscytu, jako  zić- 
! mie tak  eficngraficzme. jcJ£ i  liisibrycznie nalo 
żące do Polski.

R ezołu aje  te odesłano do Pre-zyayum Rady 
i ministrów w W arszawie.
I KRYN ICA —  W O BEC POŻYCZKI ODRO
DZENIA.. Dnia 20 z m. o&był się w Krynicy 
wiać gofri kąpielowych i  óbyr/aiteli krynickich,

 ̂zwołany przez burm strza tam tejszego Dra 
K.mierawitza, w sprawie pożyczki odrodzenia 

i Polski. Po zagajeniu wiecu przdz burmistrza 
ivygłosił referat o korzyśfm ch pożyczki dłngo- 
i kró1;l;otemi'nowoj p. Szymanowski, dyrektor 
Ganku zioniiańskicga z W arszawy, poczem za 

; padła indnogłośra uchwała zgromadzonych go-
jśc i, żc ze wzaiedu, iż zdrojowisko K rynica da jjÓńska —’ M akarow i'— 'Luziński — Kacanowskl 
rami swymi łc: zniczymi wszystkich bez ró żn i-!'i i.) świadczy fakt, że niewi Jk a  już ilość biletów 
cy jednnkowo skutecznie w ty ch ciężkich cza- • pozostała. Początek wloczom o ftltilz. 8-mej.

' sach fibdurza, każdy kuracyusz winien Wziąć 
, clioćby skrom*.\ą udział w pożyczce mlrodzc- 
nia bez ivzełędu na to, czy już w swej stałej

sztuka ,amerykańska - „Tajemniczy 7- p.'-
Grolickiitt yy,, roli tytułowej. — Jutro jedna z naj- 
ulubieńsżyeh komeayj bieżącego ' report„aru „Be- 
bcn“ z wyborną przedstawicielką roli tytułowej . ., . , -
p. M o rsk ą .'-  W ;sobpte;zaś wchodzi ną afisz j Ą |tnik»-pa^roty, _ 
dna z najglośniojszycn lars Lanffs*a „Szalony po- ]s ki współczesnej, sylwotki godnej bohatei ów 
mysi", który granv będzie trzy razy z rzęchu niartyrofogii Polski w alczącej —  również bo-

radą. Ja k o  górnik kształcił dwóch synów w 
szkołach średnich. Czesi podziwiali jego „dzi
wny patryotyzm " i otw artość. W pierwszych 
dniach lutego 1920 roku jmzosądził sprawę pie
li.scytu, uldąkł, złożył dwa palce i w kance- 
iaryl kopalnianej; w wyłącznem otoczeniu 

Czechów, po-wiedział: „ Je ś li plebiscyt będwe 
sprawiedliwym, Połakom  patrzy się na Śląsku 
granica rzeka Osira-wica". Oddał syna w obe
rżo Ojczyźnie —  w miarę potrzeby odda 
wszystkich. W  roku 1919 (luty— marzec) prze- 
kradał sio z Moraw dwukrotnie do mnio, bę
dącego wówczas w  Żywcu, po radę, co robió 
z koronami, „bo ostemplować Czechom nie 

da“ i  oddał całą, ciężko uciułaną przez żonę 
gotowiznę 5.000 koron na „Pierr.szą poisKĄ 
pożyczkę państwc-wą ‘ w filii Diuku krąjuwtt- 
gó W B ia łe j.

Ten czynny pati/otyzm  szlachetnego ro b o  
twórczego budowniczego Pol-

w soboto, w niedzielę i w poniod/Joil-k.
Z TBA W U  , BAGATELA". Dzisiaj wieczorom 

w sali „Bagateli" po raz pierwszy sianą przed pu
blicznością krakowską sympatyczni artyści war- 

a_ | szawskiego „Mirażu", „Czarnogn kufa" i ,.J- i : pro 
ouo“. O zainti losowaniu cie wysleuanii Kar da

i Ha-nnsza i zespołu jego (Zofia Pfh.ncówna — Dr

utu dekiaracvi.
łlbższe szczegóły co do sytuowania popiso

wi cli i ich praw ukażą się później.

t l  Lipca
W  tych, (hri-ich odń ei zeci-K 

1-) kartką, upzatm iającą do głosowania,

w sprawie pożyczki odrodzenia, 
wieniu rektora Dra Estreichera

W  poniedziałek 
f et u Ja -  

akadem ickiej
Po przeinó- 

i akademika
Kaczkowskiego pi-zyjęto przez aklainacyę re- 
zołucyę, w której młodzież akadem icka oświad
cza. że zobowiązuje się wziąć czynny udzitił 
w akcyi pożyczki odrodzenia drogą propagan
dy. jakoteż osobistej subskoybcyi.

OBCHÓD GRUNW ALDZKI. Na posiedzeniu 
Zarządu Głównego Straży P- lsk iej uchwalono 
urządzić, ja k  corocznie, obchód grunwaldzki. 

„ , . . . Urocz.ystość tę naznaczono na 18 łipca b. r.
lap tpm m yę, upraw niającą do wolnego piaro  odbędzie się nabożeństwu, poczem nastą- 

pRmjaedłi p rz n  lArttkę. j pj p0C.i,ód, złożenie wieńca pod pomnikiem
Nfhloży przj-tejrtc na karteczce, tinraw niającej Grunwaldzkim i przemówienie. Obrhód połą-

siedzibie złożył jak ąś kwotę na pożyczkę pań
stwową, c.zy nie.

Do kc-milctu obyw ałtfskiego, ltlóry wiiojc ten 
zainieyował, przybrano na wiocu w ybitniej
szych gości kąpielowych, aby tę akcyę i u- 
chwalony wniosek skutecznie przeprowadzić. 
Z gości kąpielowy,ćlf weszli do kem itetu: lir. 
Prószyński, fa r o s ta  Fricdricb, pp. Konopiński, 
Lorski i wielu innych.

W YROK NA DORĘ KŁUSZYŃ SKĄ. Z Cie
szyna telegrafują m m l Zapadł ui wczoraj wy
rok w procesie miedzy delegatem Rządu pol- 

1 skioaio gen. Latmilciom, a prezydentką Rad w 
Narodowej Dorą Kłnszyńską, oskarżoną o o- 
bra/.ę czci; P. KłusziTiska została skazaną na 
cztery dni aresztu, lub Itare 'pionio/zrą.

7,1,OT SOKOŁÓW Z POMORZA. W  i iedzidę 
odbył się w Toninia pierw szy' zlot sokołów

aeld aso ,Refierfu&r teatru  m !eh lew J .  Efot
Środa 7 b. mł: „Cyrulik sowilski".
( zwarfok 8 bm.: „Kwiat paproci".
Piątek 9 bm.: „Cyrulik sewilski".

R e c : - ’ '  w l c j ^ k l e g c  t e a t r u

ś r o d a  7  b . m .: „ T a je m n ic z y  D ż e m s " .  
Czwartek 8 bm.: „Bębcnłl.
Piątek 9 bm.: „Tajemniczy Dżems".

R ep ertu ar „B agateli**.
Czwartek 8 b. m. II. wieczór wesok-j muzy.

Repertuar teatru „Nowości’*.
Środa 7 b. m.: „Słodka dziewczyna". 
Czwartek 8 b. ni.: „Słodka dziewczyna".

sili!? mm

wiom walczy i la t dziesiątki cierpi prześlado
wania —  nioch ockni, oddzifła i pobudzi apa
tycznych do czynnej miłości Ojczyzny. Z a- 
w i e r z y ł  P o l s c e  c a ł .e  m.i.e.n.i.e —  
oddał w ofie -ze syna —  me pos^pi pozosta- 
łycłi. Gdyby każdy Polak szedł śladami tego 
górnika-pateyoty, bylibyśmy granitom, o który, 
rozbiłyby się wszelkie zapędy wrogów we
wnętrznych i zewnętrznych, ustałyby spory 
partyjno i walki klasowo, bo Polskę trzeba 
tylko urządzić, a  będzie w czem rządzić.

I Nioclmj ten ofńnmy patryotyzm będzie ro
dzajem przestrogi i zachęty dia serc uczciwych 
i wojną nie zdeprawowanych.

; Niech pobudzi je  dc tw órczej, petnej inicyrt 
!vwy i w ytężającej, pracą czynnej miłości o j
czyzny, a  przyszteśń czeka nas jasn a  i wici- 
ka. Uprzytonmijmy sobie fakt, że przypadło 

! nam w udziale z,budować to, co okupiły po- 
' przednie pokolenia morzem loz, Icrwi, ofiaf 
iiiaiuatku i życia!

Tdiyląc kom ie ozolo prz-id patryotyzmem 
J szlachetnego górnika-nal ryoty, ja k  niemniej 

Ja. uczczenia p.wnięci ś. p. syna, poległego r a  
ifiołu chwały, zrłączam  z godziwego zarobku, 
bo „stałych poborów służbowych" 100 mk. na 

i!* ! „D ar Narodbwy dla Naczelnika Państwa*** 
skutkach ustaw a! Libiąż Wielki, clłEa 6 lipca 1920.

W iktor GsitniklewicŁ, 
kierownik szkoły.

W ti i i  I I

i!o głosowania fotogiaf ę, podpisać właBrioręcz- 
u it L pastmań: się o podpis sclty sa  (Gemelnde- 
v o ;st ber) lub wój^h-fAn-tsc orsieher), a po mia-
s-weic z M ą s  psifcyjznj.1

Glbscwanlff t f  lipca — przybywajcie więc 
mu urejśco najpóźniej 9 ’ lipca.

czony bodzie z wjo ieczką -do Nicpoł-unic, ce
lem sypania K opca Grunwaldzkiego.

U RO CZYSTY OBCHÓD. W  stare j, stylow ej 
. sali w łoskiej" na krużgankach franciszkańskie
go klasztoru, odbędzie się w e  ś r o d ę  7 b. m
0 godz. 5 po jioł. uroczystość z powodu kano-
liizacyi wielkich cór Francyi i K ościoła: św.

Rodacy!' IRiiBie o obowiązku W aszym! Joanny* d‘Arc i Maryi Małgorzaty Ałacoąue.
W armiński Kom itet P l e b i s c y t o w y .  I Na program złożą się .utwory muzyczne (Bach, 

X , Ludwiczak, prezes. Chopin. Schumann) —  wyko*awc,y: p. Bobilc-
wicz. skrzypek, członek Filharmonii warszaw
skie j, akompaniament p. L . Grodzicka, piani
stka . czlork . wszefhświatowego Instytutu nauk
1 sztuki —  następnie mowa uroczysta (szambe- 

|r , , „ y  lan Dr Kazimierz X-żę Lubecki) —  poczya
w> ‘ (poemat filozof, relig. „Z Bożych św iata prze-

N A RADY STRO N N ICTW . W czoraj do pó- znaczeń" wygłosi autor p. W ł. Kośm ińskił, —  
fna \ iwzorem odbywały się nara-dy stroEuietw „wreszcie spkmv soiowy (pam.a Dołężanka) i or-
w :-prewie ob ren tj sytuaeyi. Obradowało mię- kiostra Sokola krakowskiego.
d*y in. Stronnictwu C h r z p ś c : j  a-ń s k  i e j  | Piękna i oryginalna ta  uroczystość odbędzie 
■ l e nro k r a e y i  i  Z w i ą z c t  N a r o d o w o - 1 sio w- obecności ofieerów ftaifeuśkiego sztabu, 
L u d o w y ,  , zaproraoayoh* mnyślnio w tym cekii

Pr&yiiinsawy plebiscyt.

Błogosław iona w swych 
o oclironie lokatorów rna jednak skutkiem ]

7 Pomorza, połączony z uroczystością 2 5 -le t- ' św tj jc Jn cstro rn o sci ujemne cccliy. i, łą zme 
j niego istnienia Sokoła Toruńskiego. Na z lo t1 z.e spad!;iem marki polskiej, może się stać gro- 
I tein przybyło około 1500 sokołów i sokolic, d o -'ż rą  dla własności polskiej w mi&atfctr. G‘ o,
I le,ga’\*e z Poznania, Bydgoszczy i in n y c h  m ia s t .  I bowiem właścicielo realności o mniejszem po-j 
jZ  Warszaw v był zastępca prezesa Sokola p. j '-żuciu narcdovM:-m i obywatelskicm, zniechęcę*]
^ .m il Rfluer. Po uroezystem o U a rd u  zlotu, na ni małemi dochodami ze swych rcaliic-ści i za*! ?  p0wodu ostatniego komunikatu Komisyi
jktórem  odczytano szereg- dąpnąz powitalnych j targanu z lokatoram i, s;irzcdają swoje ] -oma- , (ll.b ;w v to w ,! p;sze B z iw m if Cieszyński":
z ta łe j Polski, ruszył w spariały pochód przez d ło se i. . .  żydom, wzm acniając tym spesooom Kom;;swa juedswfearodowa zdwvdowaI«- s:<j

po miasta* li wrogi nam zawsze żywioł. ! ow‘ad*ió na Śląsku Cieszyńskim p!M«-
Dla zaradzenia t jm  tragicznym dla własno- scv(. —  wbrew woT ludności polskięj. Poniowcż 

ści polskiej skutkom obecnych strawników po
d jęły inieyaty-wę Tow . katolickich właścicieli 
realności w Krakowie, Tow. chrześcijańskich 
właścicieli nioruchoiności w Kielcach i  Tow. 
właścicieli domów i placów w Poznaniu, oraz

- ■- 7- —r  ;

H R O M I K A .

odświętnie przybrane ulice do kościoła Marya- 
ckiego, gdzie ca] był o się irabożeństwo, a nastę
pnie pod pomnik Kopernika, gdzie złożono 
wieńce i wygłoszono szereg przemówień. Po 
południu przy pięknej pogodzie sokcłi wyko
nali ćwiczenia na boNku.

ROCZNICA HAKATYZMU W CHEŁMŻY.
Tj Chełmży na Pomorzu -donoszą: Rok tomu | Contr. Związek właścicieli realności Małopolski
N inncy tutejsi, dla zadr ku mani o vn u ia, że
Chełmża (Cułmsee) je s t prastarą siedzibą Niem-

i K s. Cieszyńskiego i urządzają w dniach 11 
i 12 b, m Zjasd chrześcijańskich właścicieli

pierwszym warunkiem przeprowadzenia plebi
scytu jest wygotowanie list do głosowania a 
przeszło 100 gmin śląskich list tych ze wzglę
dów politycznych nie wygotowało, Kom isya 
pestanowda opór gmin złamać siłą. Do każdej 
gminy wysłana zostanie kom isya ruchoma pod 
eskortą 40 żołnierzy alianckich, a  wójtowie, 
którzyby sprzęci wdali się zarządzeniom konr-

ców, urządzili dem onstracyę, zakończona, p o -, realności całe j Polski, którego celom bodzie: zostaną pozbawronł prawa głosowania, a
chodem, w któiym  wzięli udział oami hakaty- jstworzenie „Związku Chrześcijańskich S tó w a -. nawot ściągną na siebie kary, przewidziano w

rzyszeń W łaścicieli realności miast polskich"; ustawach austryartkich. Zarządzenie to Korni*śei, bo łuduość polska pochowała się do ostat 
nich 7.aulków.

W  rok późnikj sto-nnk‘ uległy’ zupełnej zmia
nie w Chełmży. Do wioeu plebinytow ym  w 
dzień św. Piotra i Paw ła po południu na dzie
dzińcu szkoły m ęskiej zebrał? się młodzież 
kakohra, konpuraeye, tń ł arzv«,wa, starożytna

podjęcie dccyzyi w sprawie ustaw y o ochrotuie 
lo k a to ró ir  oraz projektow anych w niej pTzez 
rząd- zm ian;: nawiązanie kontaktu z Bankiera
Narodowym Towarzystwa „R ozw ój" w celu nic. Powtarzaliśmy, to już wielokrotnie i 
zmobilizowania kapitału polskiego d la odży- josżcze dziś zaznaczowny: 
dzenia naszych miast. i Domagaliśmy się plebiscytu od początku

syi alianckiej w Cieszynie jest wydaniem woj
ny ludowi polskiemu na Śląsku.

Zasadniczo przeciw-' plebiscytowi nie mamy
rai?



Nr m « /*,*»*, R Lłfca 1'. :’t> sekfi. ©£. Ł

wsi ki polsko-czeskiej o Śląsk Cieszyński, uwa
la ją '* . że ta forma rozstrzygnięcia jest imj.-nrn- 
v, i-(iiivvs7.a. Przenosimy plebiscyt nań arbitraż, 
k tó:v sam przez się jest czemś nieobiiczalncin. 
Ale trw ając na stanowisku plebiscytu, żn ia- 
my, by ■ plebiscyt ten był prawdziwem, swobo
dnym wypowiedzeniem się ludności. Muszą być 
■więc naprzód stworzone warunki do tego wy- 
powiedzertiu s;ę.

Warunki te są znane: wydalenie z gmin pol- 
s kbh źandarmeryi czeskiej, wprowadzenie w 
żvi ic uchwały Komisyi Międzynarodowej co 
do nowych wydziałów gminnych poisko-^zc- 
sk 'H( w S gminach Zagłębia, usunięcie czeskie
go tewwra poza linią dem arkacyjną i umożli- 
w-.-nó* fiowrota tysiącom radź rr poisldeli, prze- 
ruura i beepcawnia wegnanych przez bojówki 
C7.- -fciic z ganiin Zagłębia.

i Hęniki warunki 1» nie wejdą w życie, nie 
Hupurtciuiy i dopuścić nie m o tan y  de płebisey- 
■!•». udyi byłaby to  z naszej strony świadomem 
i nŃ-nłsiMnnem rzucaniem się w przepaść.

•ktłucm ze sposobów w kierunku uniemo- 
'•caćcnia plebiscytu w obecnych warunkach 
.test nieoddanie w ręce Kom isyi Międzynarodo
wej. list do glosowania.

li m isy* Międzynsw-odowa zwraca się obe
tnie 7. groźbą pod adresem wójtów. Adres fał- 
■B-yw-rJ .Jeśli wójtowie list nie oddają, to nie 
ewymą togo 7. własnej woli i iuieyłitywy, lecz 
r wali ludności. W ójt, któryby listy oddał na 
własną rękę, wie, na. ca się naraża. Żyje i żyć

en będzie z ludnością, która go wójtem wybra
ła, do je j  też woli musi się stosować. Komisy a 
aliancka jest w Cieszynie, ale wkrótce je j nio i 
bęlzio, a ludność polska była, je st i będzie. N'a- ; 
kazein dla w ójta jest więc nio rozporządzenie ! 
jak ie jś  stronniczej Komisyi, lecz wola i rozkaz 
ludności.

Patryolyczuym  naszym wójtom zresztą tego 
tłumaczyć nie trzeba, gdyż oni 7, własnej ocho
ty solidaryzują się z ludnością —  tłumaczy
my to tylko p. Mannevil!e‘owi, który wyobraża 
sobie, że jeśli sterroryzuje wójtów, to swoje 
przepiowadzi. Musiałby p. M anncrille sterro
ryzować całą ludność, a  do tego 40 żołnierzy 
na gminę, to trochę za mało!

Strachy na Lachy w szystkie te groźby! J e 
śli p. MwnnevilIo giw.i wójtom odebraniem im 
prawa głosowania, to niech równocześnie od
bierze je  wszystkim Polakom na Śląsku, gdyż 
ze stanowiskiem wójtów solidaryzujemy się 
wszyscy. Głosować wtedy będą. tylko Czesi 

,i Niemcy. Ale w takim razie Kom isya nie po
trzebuje list do glosowania z gmin polskich, a 
zadowolić się może Iłstami, które wystawiły 
gminy, w których rządzą Niemcy i Czesi, 

i Czezemi swemi groźbami p. Mannevil!n list 
do głosowania nie wydobędzie, choćby nawet 
wysiał do gmin naszych nie 40 żołnierzy, ale 
tanki i arm aty. List tych nio posiadają wójto- 

pvic, lecz lud nr.sz i wyda je  on dopiero na roz
kaz nio p. Manncvillc‘a, lecz delegata rządu 

I polskiego.

Warszawa. (Telefonem). W kołach sejino- 
wydu zwłaszcza lewłcowy.ch, ciągle jaszcze 
w>« r/.ąsaną jest koncepeya gabinetu' lewica-

W grupach umiarkowanych dają się. słyszeć 
głosy, świadczące, iż w stanowisku tych grup 
nie jest wyklaczona zmiana.

Glosy te wychodzą z następującego założo
n a :  Wskutek fiaska usiłowań m ających na ce- 
Iłt Btw-oiarenie gabinetu les* icow-eg-o. stroiini- 
ttwii lewicowo czynią wszystka, 00 tylko w ich 
mocy, Uy syturteyę rządu utrudnić. Gotowe są 
011(1 P°*«iićiować akcyę Rady obrony państwa,

iw w et z Rady te j ustą.pić, o ile nie przyjdzie 
■o skutku rząd lewicowy. Należy się przy tom 

hcz,yć z ar t(państwową agitacyą w kraju, jaką  
pewne osobistości tych stronnictw uprawiają. 
Wobec tego zachodki pytrmio, czy  nie byłoby 
^ k a z a n e iu , by edpewśedzratność za *raądy w 
kra-ju wzięły te \ćfciisiie grapy, zwdswtuaa, że 
» y » l gabinetu kalicy-jiiego, jedynie w tak ith  
chwilach, ja k  obecne, racyonalnego, stronini- 
clwu lewice we w dakryiB ciągu s taiło wcco od
rzucają.

£a oddaniem rządów stronnictwom lewico

wym przemawiałby jeszcze ten argument, iż 
te właśnie stronnictwa popierały i propago
wały w kwestyaeh wschodnich katastrofalną 
politykę, która Polskę zaprowadbiia do K ijo 
wa, z wszysłkiomi fatainemi następstwami tego 
kroku. Stronnictw a więc te, ponosząc odpo
wiedzialność za to, co się siało, powinny być 
również odpowiedzialno za dalszy rozwój wy
padków.

Tym głosom przeciwstawia się opinia, że 
klęska, ja k ą  poniosły stronnictw a lewicowe, 
stała się, niestety, klęską również całej Polski, 
i że oddanie rządów w ręce skompromitowanej 
'mniejszości byłoby dalszom kroczeniem po bez
drożach.

Nawiasem mówiąc, w kuloarach głoszo
no, że lewica byłaby gotową pozostawić tękę 
skarbu w rakach min. G r a b s k i e g o .  W  koni 
binacyach tych w dalszym ciągu utrzymuje się 

,pos. W i t o s  ja k o  [ircmier, pos. D a s z y ń s k i  
Ijako  min, spraw zagranicznych i M o.r.fl- 
, c z e w s k I, ,jako min. poczt i telegrafów. Tekę 
‘przemysłu i łiandiu powierza się pas. S  t  e s ł 0- 
w i e ż o w i .

W STRZYM AN IE URLOPÓW. 
Warszawa. P. A. T . W  związku z odezwą 

Pady Obrony Ps ństwa Ministerstwo poczt i te 
legrafów zarządziło wstrzymanie urlopów dla 
urzędników i powołało wszystkich do pracy.

SU
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Lwów. (Telefonem). Według naoeszhch  tu 
z pola walk wiadomości, Równe jest ciągle w 
ręku polskiem. Rozeszła się nawet wiadomość, 
iż wojska polekie odbiły Ostróg.

Lwów czuwał
Lwów. (Telefonem). Nadeszło tu z W ars/, a- 

wy i Krakow a (!) wiadomości, jakoby Brody 
zostały ewakuowane, a  nawet przez bolszewi
ków zajęta, są wierutną bajką.

Mimo to Lwów, w cbliczu grożącego jemu 
i Polsce niebezpieczeństwa, poczynił wszystko, 
by powadze chwili sprostać.

Ludność polska Lwowa, bez względu na swe 
zapatrywania polityczne i partyjne, je s t w tej 
chwili zjednoczoną, jako  jeden zwarty obóz, 
by w razie potrzeby piersiami i krwią swoją 
zasłonić Polskę przed nawałnicą.

Do szeregów 6taje wszystko co żyje 1 co po 
polsku myśli.

Kresowa twierdza Rzeczypospolitej czuwa.

MILION MM. DLA ŻOŁNIERZY FRONTO
WYCH.

Warszawra. P. A. T . Stanisław  ks. Lubomir
ski, prezes Banku Zjednoczonych Ziem Pol
skich w W arszawie, w towarzystwie p. Bogda
na Broniewskiego, K arola Sł.lcnkcra, wice

prezesa Rady tegoż Banku, oraz p. Henryka 
Kadena, nuez. dyrektora, zostali przyjęci w 
dniu G b. 111. na audyencyi u Naczelnika pań
stwa, na której wręczyli do rozporządzenia 

Naczelnego Wodza na pomoc dla żołnierzy, 
walczących na froncie, kwotę t  miliona marek, 
w tom 500 tysięcy, imieniem Ranku Zjednoczo
nych Ziem Polskich i 500 tysięcy imieniem 
Rady i Dyrekcyi tegoż Banku.

ski I przez umowę plebiscytow ą między komi- 
syą a rządem niemieckim, która upoważnia ko- 
młsyę do zniesienia i łupnięcia  wszelkich ogra-

i ulezeń prawnych, kfgyw diących jedną narodo- 
, wośó kosztom' drugiej.
| Bytom. P. A. T . Rząd niemiecki stara się 
j wszelkimi środkami przeszkodzić dowozowi ży
wności na G. Śląsk z Polski. Poprzednio już 
starali się Niemcy uniemożliwić przewóz wiel
kich transportów zboża, ziemniaków i świń, 
pirzez niedostarczenie parowozów. Załadowane 
wagony do dwóch tygodni, stały na granicy 
poznańskiej. Dopiero kom isya koalicyjna zmusi
ła Niemców do wysłania potrzebnych lokomo
tyw, dużo jednak żywności zepsuło się.

Obecnie przedstawiciele związków robotni
czych polskich i niemieckich pragnęli sprowa
dzić z Polski wielkie iloecii żywności celem roz- 
sprzedania je j miedzy członków kooperatyw 
robotniczych. Za pośrednictwem polskiego ko- 
m karyatu uiobisey rewego zawarli oni w Pozna
niu z miarodajnymi czynnikami umowę o ao- 

h*tuwę 450 ton cukru, 50 ton smalcu, 4 wagony 
J  mleka konćensowainego, 25 ton ryżu, 60 t ysię- 
: cy sztuk gęsi, oraz 4800 sztuk prosiąt. Kiedy 
się zwrócono do komisyi rządzącej w Opolu o 

'przywóz tye.ii transportów, kom isya odesłała 
1 deputaeye do niemieckiego urzędu żywnośeic- 
j w ego w Opolu 7. te j racy i, że zaopatrzenie Gór- 
1 nogo śląska w żywiiiość zależno je s t c l  rządu 
> niemieckiego. a komisya koalicy jna spełnia je- 
1 dyn'e kontrolę. Mienrecki kor*jisarz rządowy 
I pozwolenia na przywóz żywności z FflW d od- 
■ mówił, dodając, że tłuszcze będą dostarczone 
z Ameryki, a cukier 7, Niemiec, Polskie pisma 

[dom agają s-e od komisyi koalicy jnej załatwie- 
1 n«a te j sprawy. Utrudnienia, czynione przez 
Niemców, m ają na celu zrobienia wrażenia, że 
Polska nie jest w stanie dostarczyć żywności 
dla zaopatrzenia Górnego Śląska.

Horsea. P. A. T. Minister spraw zagranic** 
nych S i m o n a  oświadczył karespaodeizbowi 
,.Matina“, że Niemcy zamierzają przedłożyć 
propozyeyę wpłat bez oznaćzenlai doLłaćhrych 
sum. Sumy te miałyby być ustalone w m iarę" 
odbudowy przemysłu niemieckiego

FEHREN BACH W  SPR A N IE  ROZBROJENIA.
Spaa. P . A. T. Ag Havasa. Kanclo'z Fehrea- 

bach w odpowiedzi na zapytanie sprzymierzeń
ców, dotyczące obecnego stanu rorbrojeub, 
cświadezy ł, że szcz góly  tej sprawy nie są atu 
zn»ne oraz, iż w sprawie tej nie może złożyć 
odpowiedniej dekłaracyi, a to ze względu na 
nieobecność niemieckich rzeczoznawców woj
skowych. D .legaeya niem iecka ujawnia wiełe 
dobrej woii, tem większo więc zdziwienie wy
wołuje stanowisko kaac-Jerza, który widocznie 
pragnie uchylić się od wyjaśnień w sprawi** 
rozbrojenia, o j  zorując i o nieobecnością rzeczo- 
zna-wców wojskowych bez względu na . to, że'* 
rzeczoznawcy dla s»:aw  marynarki przybyli i,*,' 
zom z deiegacyą. \

tlowa kcniefcnssa bałtjolia.
Gdańsk. P. A. T . „Danziger N. Naolniciiten:< 

donoszą: VVreaług wiadoineśei ?. I T e l s i n g -
I f o r s u ,  łotewskie nrinlstersiwo spraw zagra- 
! nicanycii ogłasza program ksnfereneyi b ałty , 
jck ia j, która rozpoczuie sio 22 lipoa przy udsla- 
j b  przcdst«wie:Oii Łołw y, Litwy, Estonii, F ‘:j* 
j la s Jy i  i Falski, a prawdopodobnie także' 
i Ukrainy. N«jwjtżni<>zą kwestyą. która bę-. 
dzie omawiana na te j konferencji, jest sprawa 
zawarcia sojuszu miiilarnego, uregulowania 
stosunków walut.owvch i bankowweh.

Cieszyn. (Telefonom). K-emieya m iętfeynaro-1ni.t obu zninterasowanych stron, jirzeto przy- 
tłowii w Cieszynie otrzymała od Rady amba- gotowania do plebiscyłu powinny być na no- 
sadorów w Paryżu zawiattoinieuie, że ponio- ' >vo podjęte i prowadzane w jak najszybszem
waż zamierzone rozwiązanie sprawy c i ,s z y n -! tempie, 
miej przez arbitraż nie otrzymało przyzwolę-1

R a d a  o b ro n y  a  k o n f e r e n c ja  w S p a a .

W arszawa. P. A. T . Rada Oiirony Państwa 
odbyia dnia 5 lipea b. r. w Belwederze pod 1 
piy.1’ .n otltdctwom Niic.ziTiiika państwa drugie 
tmsmdr.enia, na któreiw obradowano naA syUtu- 
cyu na froncie i nad połeżsnlem międzynaro- 
toweiR w związku z odbyw2ją-ą się obecnie 
konferencją w •••>

Odezwa piastow ców .
W arszawa. P. A. T. Prczydyum Zarządu 

Głównego l ’oi. S ir. Ludowego ( P i a s t )  wy
dało odezwę do ludu polskiego, w której po 
Włwhidczetiiu, że P. S. L. dąży do utworzenia 
ttądu ludowego, znajduje się ustęp nnaibępują- 
ey : Dziś jirzed nami stoi jedno zadanie, odc- 
l»i«eć wroga od naszych granic. Cudzych kra- 
JJBw nie chcemy. Sąsiednich narodów nie ma
my zamiaru podbijać, chcemy, aby nas pozo
stawiono w spokoju ua naszej cierni i nie na 
iwueano cudaoziomskłej woli i cudzoziemskich 
taądów. Grrone liiebezpiecBsństwo, idące na 
^ »k kę od wschodu, odeprzeć może tylko sil- 
*■“ wojsko, broniące swojej ziemi. Dlatego w 
chwili, gdy o większą pomoc wola zagrciżoujw 
ojcŁjTjua., pełniąc swój obowiązek, czy Mzśecrc 
do flłtłżby wojskowej, czy hmpujecie pożycz
ką » ito tn ia , czy jakąkolwiek inną na ołta- 
lani dobra ojczyzny składacie afiarę, czynicie 
to dte Polski, dia siebie i swoicii potomków.

ry.wjnaeio WI-oga i wojnę daleko nie tylko od 
ojezęwny, ale też od sw ojej zagrody. Broniąc 
1 edwki, braincio siebie, hronieie mienia i ży
cia sw ojej ojczyzny. W wasze twarde ręce 7/0- 
stsil złożony los Polski. W ierzymy, że te  ręce 
pewoc i silne i że się ojczyzna na nich nic 
Krwimkie,

U rz ę d n icy  łn i& is ts ry a in i  z g ł a s z a ją  s ię  

n a  f r a n t .
W arszawa. 1’. A. T . Na sk u te k  odezwy Rady 

Obrony Państwa do Obywateli Rzeczypospoli
t e j  7. dnia 3 llpca b. r., urzędnicy Ministerstwa 
aprow izacji na zebraniu w diru 6 b. 111. w po
czuciu obowiązków względem Ojc7.yz.ny uchwa
lili: 1) wszyscy urzędnicy ministerstwu zgła
szają się w charakterze ochotników do służby 
wojskowej. 2) wyłoni się. speeyalna ko m isya , 
zadaniem której będzie przedstawienie panu 
ministrowi listy urzędników, niezbędnych do 
prawidłowego funki yonowania niinistorsiwa, 
J )  pozostający w inausterdw ic urzędnicy w 
miarę potrzeby ])rzcdiużają godziny sw ojej pra
cy biurowej, 4) wnoszą do paua ministra apro 
w izacja wniosek, o wyjednanie w Radzie Obro
ny Państwa, ewentualnie w radzie ministrów 
zastosowania do wstępujących do służby w oj
skowej urzędników art. 7 i 8 ustawy z dnia 
11 l'pca 1919 r., norm ującej stosunki służbowe 
funkeyonaryuszy państwowych podczas pełnie
nia służby wojskow ej. (Dzioimik Praw Nr. 59, 
p o zy cja  357). Uchwały zapadły jednogłośnie.

W n io s e k  s o c y a l ls ty s z n y  w s p r a w ie  

pokoju.
W arszawa. P. A. T . „Robotnik'1 podaje: Dzi

siaj związek posłów P. P. S. przedłoży Sejm o
wi wniosek nagiy w sprawie zawarcia pokoju 
z Rosyą.

MŁODZIEŻ W ARSZAWSKA SPIESZY  
W SJ5EREGI.

W arszawa. P. A. T . K onfcrcncya ogólno 
okademiclca wydala odezwę, w której wzywa 
caią młodzież akadem icką do wzięcia czyn
nego udziału w służbie wojskowej.

Nowe nwałty czecie.
Cieszyn. (Telefonem). W poniedziałek o g. 

G ,ulecz, patrol czeska z Czaezy przeszła gra
nicę i pojawiła się w Mostach. Patrol liczyła 
7 ludzi w pelnem uzbrojeniu, Postsrunek żan- 
danneiyi polskiej, złożony z 4 ludzi, w ystą
pił nalychm iast czynnie. Przyszło do strzela
niny, która trw ała około tlwóch goiftia. Czc- 
ciiów rozpędzono, przyczem dwóch z nich (je 
dnego ciężko rannego) wzięła do niewoli i od
stawiono do Cieszyna.

W sobotę bojówka czeska, złożona mniej 
więcej z 30 ludzi, napadła na Cieriieko i Błę
dowice i aresztowała straż bezpieczeństwa, 
utworzoną uchwałami rad gminnych tychże 
miejscowości, Aresztowano 8  ludzi. Działo się 
to za wiedzą żąadarmeryi czeskiej, która rę
czyła za bezpieczeństwo straży, a jednak nie 
bnenila je j wobec napadu.

Cieszyn. (Telefonem). W czoraj wieczorem 
przyjechała z. Ostrawy do Dąbrowy automo
bilem bojówka czeska, złożona z 3 uzbrojo
nych ludzi,, którzy zajechali przed dom komi
sarza gminy Dąbrowy p. G uzi ora i areszto
wali go. P. Gu/.ier opierał się aresztowaniu 
i posłał parobka po żandarmów czeskich, że
by go bronili, ale parobka również areszto
wano. Kiedy się wreszcie żandarmi czescy 
zjawili, zamiast przyjść z pomocą komisarzo
wi, ustanowionemu przez komisyę aliancką, 
kazali mu się jeszcze spieszyć. Wywieziono go 
Jo  Morawskiej Ostrawy.

„Plebiscyt11 na Mazurach.
Toruń. P. A. T . J a k  donosi „G azeta Gru

dziądzka11, w nccy z soboty na niedzielę wra
cało do Grudziądza z Olsztyna 7-miu zeeerów, 
Igtó-^y jeździli do O l s z t y n a ,  aby pomagać 
przy drukowaniu polskich kart plebiscytowych, 
lecz zmuszeni zostali do powrotu wobec prze
śladowań Niemców. Na ostatniej stacy i przed 
granicą oficer niemiecki kazał im wysiąść i 
oświadczył, że pociąg dalej nie judzie. Gdy 
gromadka zecerów znajdowała się w odległości 
300 metrów od granicy, padl strzał, który za bit 
jednego zecora, a drugiego zranił w ramię.

Z Górnego Śląska.
Bytom. P. A. T . Urz. „Orędownik'1 poi. ko- 

! chary  atu plebiscytowego w Bytomiu donosi 
o uchwało szeregu rad gmianyeh na Górnym 
Śląsku. Była uchwalona rezoluc-ya: żądać roz
wiązania istniejących sejmików i wydziałów 
powiatowych. Żądania te są zupełnie upraw nio 
ne, gdyż sejmiki i wydziały powiatowe wybra
no 7.ostalv jeszcze w r. 1911. W edług ustawy 
pruskiej z dn. 18 kwietnia 1919 r. sejm iki, w jr- 
branc na podstawie dawnych klasowych cen
zusów wyborczych, m ają być rozwiązane, a  na 
ich m iejsce wybrane według zreformowanych 
praw wyborczych nowe najpóźniej do dn. 4 
m aja 1919. Ustawę tę przeprowadzono w cało
ści w Niemczech, nie zastosowano je j jednak 
na Górnym Śląsku w óbawie, by sejmiki i wy
działy powiatowe nie zostały opanowane przez 
większości polskie. Kom isaryat plebiscytowy w 
Bytomiu wystosował do międzysojuszniczej ko
misyi w Opolu wniosek o natychm iastowe usu
nięcie dotychczasowych sejmików i wydziałów 
powiatowych i o zarządzenie nowych wyborów. 
Do takiego zasąd zen ia  kom isya międzysoju
sznicza jest uprawniona przez trak tat wersal

Obrady Sefsaii p tó k f c p .
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmowe 

;z dnia G b. m. Po odczytaniu interpela-cyi mar- 
! szalek poświęcił wspomnienie urzędnikowi se j
mowemu ś. p. W i ś m i e r s k i e m u, który 
na Orawie i Spiszu został haniebnie zamordo
wany przez banuy czeskie.

Następnie w  pierwszein czytaniu odesłano do 
komisyi ustawę o utworzeniu zapasu ziemi 

na wykonanie reformy rolnej. ’ Nastąpiło pierw- 
jszo czytanie 1 tata wy o przekazaniu GL Uraę- 
de.wi Zicmsk cmu sumę jednego lotitesda ina- 

| rek na p a rce la c ję  i osadnictw o, oraz o przeka.

Z powodu szalejącej w Warszawie burzy, f  o- 
łą.czenie telefoniczne i telegrafioi-.sK •rięiłzy 
Krakowem i W arszawą było między gad z. i 1 
a 3 w oocy przerwane. W skutek tego otrzyma
liśmy jedynie część depesz telefonicznych, 7: ś 
ani dokończenia obrad sejmowych, ani komu
nikatu sziafeit generalnego c:o afcw:!: zurjka.c- 
e:a r.umeru nie otrzymaliśmy.

W YKAZ S IE Ł 0 Y  W  K % A , Q m ~
i  dnia fi Lipca 1223 r. u t

.zaniu Gł. Urzędowi Ziemskiemu m ajątków  pań
stw ow ych, przyzuanycli przez Ministerstwo rol- 
luictwa i dóbr państw owych na ten ecl. Po 
, udzieleniu kilku wyjaśnień przez kierownika 
Urzędu Ziemskiego projekt odesłano do ko
misyi.

Posiedzenie trwa dalej.

K o n f e r w i e y a  w  S p a a .

Wiedeń. P. A. T . Wied. Biitro kor. donosi 
ze Spaa: K onfereńeya rozpoczęła się wczoraj 
ps'd przewodnictwem belgijskiego prez. min. 
D elacrois bez żadnych formalnych powitań. 
Najpierw ustalono porządek dzienny. Ponieważ 
w czasie obrad nad sprawami wojskowemi po
trzebną będzie obecność ministra obrony kra*- 
jo m .j i generała S.tckta, postanowiła ■ komi
sya poczekać na ich przybycie; podobnież do
piero we czwartek będzie obradować konferen- 
eya nad sprawą winowajców wojennych, po
nieważ w czasie obrad tych ma być obecny 
pruski minister sprawiedliwości.

Paryż. P. A. T . Ag. Havasa: Dzienniki wy
rażają zadowolenie z odrzucenia przez soju- 
S7.ników propozycyi kanclerza niemieckiego 
rozważania spraw gospodarczych przed omó
wieniem kwestyi rozbrojenia.

Paryż. P . A. T. Ag. Havasa. „Echo de Pa- 
ris11 wyraża przypuszczenie, iż kotiferencya w 
Spaa potrwa przynajmniej dwa tygodnie. „Pe
tit Perision11 donosi, że sprawę odbudowy bę
dzie referował Milleiand, Sprawę rozbrojenia 
Lloyd George.

0  i le  z a jd z ie  p e i r z e l u . . . . .

Londyn. P. A. T. Ag. llav asa . B o n a r  L a w  
w odpowieidzi na jednę z in-terpalaisyi w Izbie 
gmin cświadczy}, że przedstawiciele rządu pol
skiego będą wezwani na posiedzenie konferen- 
cyi W Spaa, o ile zajdzie tego potrzeba przy 
omawianiu spraw polskich.

DELEGACI POLSCY U MILLERANDA.
Paryż. P. A. T. Ag. TIavasa donosi ze Spaa: 

Millerami przyjął delegatów polskich.

U ie m cy  g d a ń s c y  w S m

Paryż. P. A. T . Ag. Havasa. Podczas kon- 
ferencyi w Spaa aPanci m ają również wysłu
chać delegacyę hidności niemieckiej z Gdań
ska w sprawie admiru-1 racyi tego miasta,.

r a b £  8  ż e b r a k i .

Lingby. P. A. T. Pierwsze memorandum 
niemieckie, dotyczące siły płatniczej Niemiec, 
a m ające służyć jako  m ateryał na konferencję 
w Spaa, opiewa, że caiy majątek Niemiec wy
nosił przed wojną miiiejwięeej 220 miliardów 
marak w zło i". Obecnie wskutek utraty lrolo- 
uii i innych terytoryów oraz ca łe j floiy  han
dlowej, ocenić go należy najwyżej a a  1(W roi- 
Iianlów marek w zlocie, od czego należy odcią
gnąć dług zagraniczny, wynoszący 8 do IG mi
liardów marek.
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KURSA.
Warszawa. P. A. T. W a l u t  y: Ruble car

skie setki i tysiączki 480— 490, funty człer- 
lingi 750— S00, dolary Stanów Zjed. 175, 19G, 
190, kanadyjskie 160, 102. Czeki na Paryż 13, 
23— 15, Szw ajcaryę 33, 50, Londyn 740, Nowy 
Jo rk  180, 187, Berlin 488, 495, Wiedeń 102, 
105.

S T E F A N  P O D R A Z JK
kendjrńat n u c i szkół śraónłclt,

przeżywszy lat 27, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony św iętym i Sakratneniem i, za-.n-ąt 

w Panu dnia 5 lip ca  19?0 r. 
W vprowadzen:e zwłok z kaplicy cm en': 
nej na m iejsce wiecznego spoczynku na
stąpi we środę unia hm. o godzinie 4 

popołudniu.

N A BO ŻEŃ STW O  Ż A ŁO BN E  
od prawi o nem zostanie we czwartek d 0 
bm. o godz. S'/, rano w kościele OO. Ue- 

formatów.

pszyszń ? .
es/cze ogratsiczoną o I*tuira 3 - 4  ton na psłaj h oiiręcziełi pumowyeh zisnycił świ*tcvjch fabryk 

: !C .a d o  • ~ s tą p « e n ia -= s
T e c h n i c z n y  _  _ .

K ra k ó w , Dl. f i Ł w k o w s k a  L . 3 2 .  'to L  1 5 0 * .
R o k  a a l ^ f i n  3 ty Ii ił



4. „GŁUS N A SO D tr s 4Eftł» a  łipca 19~0 ro sa . K r . l t ) i j

lvŁ Dr. Andrzej KrzesiiskL

K a w o n y .
' 4  -  C K ------

C h ciała  r o  uścisnąć ! do serca swego 
przytulić. N ie dosłyszał isrlna-k gej radosne 
g t t ‘okrzyku. C zem u?... T a k  g łośn o przecież 
zaw ołała . G łos je i  u tounł gdzieś, ink kam ień 
w  w odzie, zaw isł i Miikł n a ty ch m iast w po
w ietrzu. C isza, ni Dy ciężar ja k iś , p rzy tła 
czać  ją  poczęła . C zuje się znużoną i chcia- 

•feltw odpocząć, dreszcz jed n ak  trw ogi w y
ryw a się z je j  serca i pom yka po w szystkich  
je j  nerw ach na sam ą m yśl. że m ogłaby go 
s tra c ić  zc sw ych oczu. Czuw ać postanaw ia 
i soedzać sen ze sw ych pow iek. Z-maga się 
i w alczy z osnałośoic. v,'końcu jed n ak  bez
silność ja  ogarnia. N ie może już d łużej w y
trw ać w czuw aniu. Spocznie w ięc i pokrzepi 
w ątłe  swe ci ło. Droga, jeszcze  d a lek a : z a 
nim  do T a rb es  d o jad ą, k to ś  z pew nością  ją  
zbudzi.. Ale k to ?  syn przecież ?oj n ie widzi. 
M yśli je j  p lączą się i coraz bardzie j v. ikła.ją, 
corr.c cz ę śc ie j iw ie  sic  nić św iadom ości. J e 
szcze raz się  zdobyw a na w ysiłek  i lnmo-imia 
się w reszcie n ad zie ją , że ją  stróż anioł obu
dzi. L e c i, lec i gdzieś w  przestw ory n ieb ie
sk ie  i w odm ętach się pogrążą zapom nienia. 
Nie wie ju ż. kim  je s t  i gdzie się te raz  zna j
duje. Je d y n ie  poczucie H  jeszcze  pozostało 
jakmenś- n‘^̂ !̂'rri:"dor,e ’̂o istnienia,.

N rg łe  św ist p rzeciąg ły  gw ałtow nie ude- 
r : . ’ p ! o I usLv. F(> r  " ' m
rzeida sennego znów' z sobą się k o ja rzą . 
A ch ! pew nie już do Lourdes d o jeżd żają!

Z w ieży k o śc ie ln e j iiarm onijnem i dźwię 
kam i g ra ły  dzwon ją  k ied y  się ze snu zerw a
ła. W sta ła , u b rała  się, odm ówiła swe p o ra n 
ne pa ciep le i szybko p o bieg ła  do kościoła

W  b a z y rce  pełno ju ż było  pobożnego ludu. 
Po ścian ach  ja śn ia ły  z łociste  napisy podzię
k i za doznane łask i i p iękne dary, ze szla
ch etn y ch  w yrzeźbione kruszców . T u  i tam  
w idniały obrazy. Z górnych  części naw 
i z sufitu zw isały chorągw ie i pro norce, od 
różnych poprzysyłane narodów'. W  środku, 
przed tabernaku lu m , p łonęła  lair.pa w ieczy
sta . d ar pobożnych m ieszkańców  w yspy 
św ięty ch , Irland yiJ P rócz n ie j dw anaście  in 
nych srebrn ych  lam p p łjn ę io . Na ołtarzu , 
z k arra ry jsk ie g o  ma-rmuni zbudow anym . ja 
rzy ły  się swie*oe, rz u ca ją c  św iatło  na śnie 
ż ra  statu ę  N iep okalanej D ziew icy. K orona, 
z dw unastu z łotych  gw iazd sp leciona, un o
siła  się ponad je j  g łow ą, m ien iąc się i p o ły 

sk u ją c  diam entam i. U stóp leża ła  palm a 
z tia rą  i k luczam i, oznaką w ładzy papie
sk ie j. W szędzie znać b y ło  przepych i bo
gactw o.

A rcybisk u p  z B o rd e a u s  w yszedł w łaśnie 
z cich ą  Mszą św. O zw ały się u roczyście  or
g any i przy icli w tórze ch ó r począł śpiew ać 
przecudne nieśni k u  czci N. P . M aiyi.

P an i z M arsylii podeszła ku kratko m .

dzielącym  ch ór kap łań sk i od głów nej naw y, 
uklękła. i w  p o ch ylo n ej postaw ie k a ja ła  się 
przed Panem  Zastępów .

M inęło ofiarow anie, potem  podniesienie, 
aż w reszcie n a sta ła  kom unia św. A rcy b i
skup odw rócił się od o łtarza, odmówił k ró t
k ie  nad pSSystepu jącym i do S to łu  P a ń sk ie 
go modlitwy^ w ziął w lew ą rękę z łotą  pusz
kę, dwoma palcam i praw ej w y ją ł H ostjrę 
św iętą  i, trzy m a jąc  ją  w zniesioną przed so
bą, w ym aw iał półgłosem  te  słow a: „O to B a 
ran ek  B oży . oto T en , k tó ry  gładzi grzechy  
św iata . P an ie , nie je stem  god zien ...“ P otem  
podszedł ku w iernym , i posuwająic się zwol
na wzdłuż k ra te k , zesłany ch  b iałym  obru
sem , podaw ał każdem u Chleb A nielski.

Z ko le i zb liżył się do pani z M arsylii, 
k tó ra  podniosła sw'ą głow ę, u ca ło w ała  re li
kw ie św ięte je g o  p astersk ieg o  p ierścien ia , 
i p rzy jąw szy  nabożnie kom unię św ., oddali
ła  się po k ró tk ie j chw ili, zo staw ia jąc  m .e j- 
jfite dla innych. U klęknąw szy  przy n a jb liż 
szym filarze, dznwnie srę uczuła spoko jną 
i pokrzepioną na duchu. P rzeczu w ała , że 
w dniu tym  zakoń czy  się je j .  m ęka. Może 
lis t otrzym a od syna, w któ rym  w yzna ze 
skruchą, że na  b łęd n ej był drodze, może 
sam tu  przyjedzie.

Mimowoli rzu ciła  w zrokiem  przed sm bic. 
Ja k ż e ż  w spaniały  oczom  je j  przedstaw ił się 
w idok! O to w m iejscu , k tó re  przed ■chwilą 
sania zajm ow ała, k lęcza ł -jej syn i w. pobo- 
żnem skupieniu przy jm ow ał kom unię

św iętą. Oo wr te j chw ili w duszy je j  się dzia
ło. ja k  bardzo s : : c e  w ezbrało je j  od rad ości, 
ile łez w ylała  —  trudno opisać.

W ieczorem , k ied y  sło ń ce czerw oną tarczą  
k ład ło  się poza góram i do nocn eg o spo
czynku , sze .o k iem i a le jam i rozleg łego p ar
ku  kościeln ego  n iezliczone tłu m y pątników  
p rzeciąg ały  w uroczj-ślJym  pochodzie. R z e 
k a  głów  lud zkich , lam pionów , św iateł i cho
rągiew ek p łyn ęła  bez po czątku  i k oń ca . 
W oko ło  brzm iała p leśń :

T ‘aim er, o M arie, fa it uotre b onheur;
O Mere cherie ouvre nous T o n  coeu r!...
Co chw ilę z ja k ą ś  żyw iołow ą siłą  w y ry 

w ały  się z pierak te sam e w yrazy : A v e, ave, 
av e , M aria... W ów czas w znosiły się św iece 
p łonące, chw iały  się lam piony i chorągiew 
k i i w sz y stk k h  zapał og arn ia ł ta k  w ielki, iż 
zdaw ać się m ogło, że niebo się otw orzy i na 
tronie chw ały  u każe się N. P . M ary a, by  od 
w iernego ludu z uśm iechem  łask aw y m  przy
ją ć  hołd y w dzięczności.

T u  dziew czę po lsk ie, zaszwzebiota-wszy 
coś do sw oich rodziców  w sw ym  o jczy sty m  
ję zy k u , upuszcza z rączek  balon ik , i patrząc 
.uradow ane, ja k  le k k i pow iew  n iesie go c o 
raz w yżej, śpiew a razem  z innym i swym 
d ziecięcym  głosik iem . Ówdzie ch łop iec, od 
skw aru słonecznego ogorzały , Hiszpan 
z K ord oby , podrzuca w  gó. ę pęki róż, z -k tó 
ry ch , barw ne p ła tk i sypią się na  jeg o  kęd zie
rzaw ą czuprynę Z szerok ie j te ra sy  k o śc ie l

n e j k ilk a  w y so k ich  A n glików  pow iew a kar 
pal uszam i, w o ła ją c :

H igh, h igh, B lessed  V i;g 'n !
W  tłum ie szła  rów nież pani z M arsylii obok 

sw ego gyna. I le k ro ć  fa la  lud zka uniosła ją  
przed oczy  w idza, Brawo m ógł ją  poznać, 
gdyż św iecę m iała  w iększą, an iżeli inni, 
p rzy stro jo n ą w k w iecie , i dw om a niebieskie- 
mi w stęgam i przepasaną.

Po jcikim ś czasie  um ilk ły  śpiew y i opusto
szały  długie a le je  parku. Ze szczytu  sąsie
d nie j góry  i wiatłam  e lek try czn em  jaśn ia ł 
krzyż w ielki, wiesze-ząc b łogosław ieństw o 
w szystkim  czcicie lo m  M aryi. C isza n ocy  le 
tn ie j p anow ała w szechw ładnie. Czasem  ty l
ko  gdzie zaku tnkały  żaby, lub  p taszek  za
trzep o ta ł skrzyd ełk am i, sp łoszony przez dra
pieżną sow ę. N iestru d zona rzek a  wciąż n a 
przód lekk im  pom ykała szum em. N a pogo
dnym b łęktaie  n iebieskim  isk rzy ły  się  gw ia
zdy. K s ię ż y c  rozsiew ał w szędzie m dłe sw oja 
b lask i, osrebrzą! mury k o ście ln e  i pełneni 
swojftm obliczeni w p atryw ał się w g ro tę  N  
P . M aryi, w k tó re j k lęcza ła  pani z M arsylii 
razem  ze sw ym  synem . D ługo, długo się tam 
m odliła, w uniesieniu  radosnem  pow tarzając 
często  te  słow a:

M erci, m erci, ma M erc!

K U a S A  M A T U R Y C Z M E
K r a k ó w , K a rm e d < k «  5 5 ,  II. p .  1981 

pod fashawem kierów,niefi^am brof. 8. Butr,mo*, cza
przyjmują -wpisy r.a nowo olwarlc kursa sikoły Średniej, 

jednoroczne i dwuletnie od 15 czerwca 1). r.
K u r s a  z b i o r o w e  i  k o r c f - p e n d c n c y j n c .

Wpisy przyjmuje i udziela informacyi kierownik fachowy w bc- 
kretsryacie kurgów codziennie od 4- 6 pop.

MlBLCzamia Higieniczna ul.“ R’y7.

V ( « k » e i  m am U gJLi A  
d o s t a w y  B f l i € £ i & c l

z d o s ta w ą  k o le ją  lu b  fu rm a n -  
kegoi. U ru o w a  n a  m ie js c u . 1992

S t a r s z y  i n s t r u k t o r
^korepetytor, polak, katolik, sumienny, posiukup zaraz 
na wakacje i przyszły rok szkolny lekcji do uczniów 
początkujących najchętniej z niższego gimnazjum. Łaska
we zgłoszenia z warunkami przyjmuje z grzeczności 
Ks. D Sj| ński Sieniawa k. Jarosławia. 1972

D m ie js k ic h  z a k ła d ó w  w o d o c ią g ó w  i g a 
z o w n i w  P o z n a n iu  1967

potrzeba od zaraz

inżynierów ruchu.
Pen»ya unormowaną zostanie według obecnego 

planu poborów 1  wszelkiend o b w ią z u ją ce  rai do
datkami. Kandydaci z praktycznsm  dośw;adcze- 
■iem technicznem  nadesłać zechcą zgłoszenia z wy
szczególnieniem dotychczasow ej działalności oraz 
z dołączonym życiorysem  do Magistratu I. w Poznaniu.

© ® © © © ® ® © @ © @ © © ® @ © ®  

W . Ciszew ski
C z ę s t o c h o w a , I I I  A l e j a  8 5  “

Fabryka wyrobów dewocyjnych. 
® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® @ ® @  

De sfwcyi pomp kanałowych w Poznan u
c .. potrzebny od zaraz lub później i-—  ■

W IK TO R  SSB U tC Z E K
d a w u f c j  w c  L w o w ie ,  o b e c n i e

K ra k e w j I^nsiy 4
poleca po cenach konkureiicyjnycli:

Płótnu i  i Me na błjiiznę i r.a prześcieradle bez 
sz"Ui. Złiiry, płócien*, druki i winrdy kolorowe. 

Klat czarny na padszsKki. 
M s te r ^ a ły  na ubraria i suknie damski*. 

P o ń c z s c o j?  damskie i aia dzioci, S k a r p e tk i .
K ici da szycia nu szpuikaeh. 

S z n i m *  n J P a  czarne do bucików b a rd z o  
s  i 1 ii e.

Prrtbki posyłani za poprzedniem nadesłaniem  łO M, 
które zwracam, gdy mi próbki zostaną do 14 dni ode

słane
Wysyłam wszędzie do całej Polski, za zaliczha, przy 
nadesłaniu odpowiedniego zadatku razem z zamówie

niem.
Kółkom rolniczym , liupeom i Konsm ncm

zu aezn y  op trsl. 1090

winng pamiętać, te tyli.a Icnolircwa 
przysypka dis dziel pudsr „Baiidzś" 
z marką „ K e j.‘ t“ usuwa oprzn ość 

isDn żapalry svó r .
 — -  S p r z e d a j ą :  — :
A p te k i, S k ład y  a p te c z n e , D ru -  

g u e rj’e i  p e rfu m e ry e .
Wyrób aptskarza fifseckisgo w Warszawie. 

Skład hartowny i zastępstwo na Galicye zachodnią:

Skład Centralnego Lahoratoryum chemicziiego
1850K ra k ó w , S ie a u n  1 2 .

C z y t a j c i e  „ S P K Ś I t B E
T y g o d n ik , s łu ż ą c y  - ta 1 o d zen > u  n a r o d o 

w e m u  w  d b s h u  ^ ato iick ljtn .
N a jle p ie j p o ta ło rm o w a iiy  ty go dn ik  polityczny. 

N a jtań sze  p ism o  d ia  in tcK gency i.

Redakt >r: X. Poseł Or. KazimierzLutosłsv/ski.
P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  24 M ark i. 1221

Adres Aiłmiffibłracyi: Wilcza J 2 m. 2, Warszawa.

1938inżynier
lub technik m aszyn ow y.

Fen sya uregulow aną b ędzit podług now ago  
plauu poLurów  z v'szelkiem i dodatkam i. Zgłosze- 
■ia z wj^szczególnien-etr1 ciotyehczasowej az ia ła l- 
n ości z ao łączon ym  życiorysem  i odpisem  świa
dectw  nadsyłać należy' do M^gistrcłu I. w Pczn:niu.

|T b n n n m R 4 < ( Dom dla handlu i przemysłu
f | k S \ U l i y B l i l O  w grakowis, Dunajowskiigo 2.

Kupuje i sprzedaje: dowlsna, ziam niaki,
ki fasa tę, groch, kasze, buraki, msrchsw, słomę,
siana i wszelkie artykuły spożywcze.
R n e ł 9 r P 7 2  m WaPno 5rub8 budewlaae ii neiYozGwy 
I ł U s l d l b Ł O  ■ w hdunkscb waganowycli. 
P r 7 v i m S I B O  ■ Przadst&wieisistwe’, oraz do komiso- 
1 1  Ł j J I I I U j C  > we] s jm d a iy  wszelkie towary, r s -  

Jgtki ziemskie, k am ien ice , inUresa 
handlowe, przemysłowa i Ł p.

L o k u j e *  nc bypotekach.
1432

-i.

L. 1755.

Lleytacya.
F L A S Z K I

x n trcm entn  n a o je g o
wyrobu kupuje fabryka .Iskra 
i Karma.Ąslii4* Kraków, Łobzow

ska 8. 1848
1093

Dnia 13 i 16 flpea 1G?0 odbędzie się w Głównej Zbiornicy Tab. M. S.
Wcisk w Tarnowie

w  d r o d z e  p r z e l ^ r s u  p u b l k s n e g ®
e k o ło  1 0 0 0  p a r  k o m p .e ^ n e j u p rz ę ż y  c h o i r ę t e w e j ,  l e k k ie j z  p o d 

k ła d a m i. p o s ir o n k a m i p o c ią g o w y m i, p a s a m i o r .e z k o n n y m i z  rz e 

m ie n ia m i k ib  ła ń c u c h a m i p ie r s io w y m i.
Uprzęż ts zdolna jest do nalychtniastowsgo użytku i nadaje się ta’'żo

dia małych koni.
Dow. G łów n ej Z b io rn icy  T a b . M . S . W o jsk  w T a rn o w ie .

W y s z e d ł  z  d r u k u  p a l r s f o t y c z n ^  o b r a z„0SW080DZ0NA POLSKA'1
pądila J a n a  S ty k i.

W jd a n e a :

Dom handlowy Bronisław Piestrzyński. Łódź, ui. Wólczańska 1S9.
De naaycia ws wszystkich ks-ęgarniaci, składach obrazów »uz w sklepach 
materyaiów piśmitnnych. Foszukcjc się agentów za prswizyę dobrze wprowa

dzonych w prowineyenainych kółkach ralniczych. 1699

Starszy

handlowiec
z dńału kolonialnego po
stukuje posady kierowni
ka kółka rolniczego lub 
magazyniera, łask. zgłosz. 
do p. Fałka Dyraktora hur
towni chrześcijańskich ul. 
Jagiellońska 9 kraków.

J e d y n e  w  P o l s c e
Koiicesyonow.

Ł*U rtO
Detektyw tftis - Murmacyjno-

w y w '2 d a w i :a
Kraków, liługa 16.

Załatwia wszelkie sprawy 
energicznie, e krupu i a tnie 

i dyskretnie. 1989

N i e s z c z ę ś l i w a
wdowa obłożnie chora od kil- 
ku lat n *, artretyzm i reumatyzm 
nie mając żadnych środków do 
życia i letttenią się  uprasza li
tościwe serca o'awtcryalną po
moc do A dni. pod „Wdowa* 

losy

Ż ą d a j c i e  t j j k o  i ł a | I e p s z 3 € | 0  m y d ł a  

to a le to w e g o  yrzetS a s z c z o n eg o

„ S R E § K “  r
Z  H»SI&YS*1 v,E 4 a e H O U * u

o ra z  m jd ła  to a le to w e : „ L il io w e  m leczn e1*, 
n E w a “ , „H iagno lta11, „ re r? u snery| jjew,„KotiTnos- 
JBagnoIH “ , z a w ie ra ją c e  S4Ki0 Iła sze za , pastę  tło 
zptLrów u ia rk a  „ E w a “, pasie, do p o m ó g  m a rk a  

»E w a “ .
R cprezon taeyn  a a  M otopoi. t Ś lą sk  Ciesz.:

A. J .  L e w iń sk i, M ó w ,  S t a r a w iś i c ia 3 5

ziem polskich
dAjąca śledzić przebieg 
akcyi na wschodzie z u- 
widoernieniem ter.mów 

plebi. cytowy.-h. iwie 
WpeiMHiii skimi i rnejriy:!e.

Ceśa i MssyHiii Bk 25.
Wymyła It/łlę^arnSa

D . U. F r ic d ic in a
K r a k ó w , n y u c k  1 7 .
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Udcskepc one maszyny 
do wyrobów cementewyeft:

dachówki, cegl;, pustaków, rur, cembrowin itd.

I m m ' s ‘1 R z 8 W U i k l '  ^r A o n lR A  FnrtdLifr Warszawa,Ordynacka'/.

iż jeszcze tylko krótki czas
przyjmujsmy na cdrębne kooto' ^£onio«€orf^ifs4® F .j wpłaty przeznaczane na 
akcye nowej emisyi po kursie nie wyżej jak mk. 1.500*— za 1.090 markową akcyę,
zaznaczając, że na nashwyczajnem Walnsm Zebraniu, mającem się odbyć w końcu 
lipca r. b., zamier. any prćadłsźyć wnlosok e podwyższenie kapitału zakładowego
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W p ła ty  p rz y jm o w a n o  sn z ez  n a s  n a  p rz y s z łą  e m is y ę  o s ią g ły  ju ż  k w o tę  b lis k o  

l O O  n a S S I o m ó w -  i s s a r e k .

VSfjbeG-toj*o, żs w dniu Walnego Zebrania zamkniemy stii/skrypcyę, upraszamy 
akcyonaryuszów, a szczegółnia spółki, o spbszne uskutecznianie zapisów na ®kcye. 
Ponieważ już dzii mamy uniosę, na podstawie której przejętą zostanie ewentualna 
aż do ¥/aifłetju Zebrania nieroz>3brana część akcyj, przato po Walncm Zebraniu 

za?i3ćw żadnych uwzględniać nie będziemy mogli.

Poznań, dnia 26. czerw ca 1920.

: Slassli Z w i ą z k u
S p ś f f e l i  Z a r o b k o w y ® ]
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CeriSralne b iu ro  sp e d ycyjn e
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za'ożsne w r. 1880. W F W  B  m w i f f k  & założone w r. 1880.

Andrzeja Potockiego 9. Teief. 3210. Biuro miastowe Rynek teief. 19,
U s k u te c z n ia  s p e d y c y e  w s z e lk ie g o  r o d z a j u ,  załatwia furmalu >ś-l ełowe i pozwolenia na przjwćz i wywói. 
P r z e p r o w a d z k i  m i e js c o w e  f z a m i e js c o w e , usititreznia własnymi wozami meblowymi oraz przewóz i rozwóz 

zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi zaprzęgami. Magazyny towarowe przy torze kolejowym. 1854
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Nakładem W ydawnictwa .G tcau  Narodu" Sp. ■ ograni* ..oną odpowiedzialnością. e=a R ed ak to r odpow iedzialny: K arol H o l e k s a .  — D rukarnia „G łosu N arodu” M  K rak ow io . pod garaadcm  R . P e rk a .


